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– Po ostatnich doniesieniach medialnych 
dotyczących awarii oczyszczalni Czajka 

w Warszawie, a następnie także spalarni 
osadów, mieszkańcy Zielonki i innych miej-
scowości w pobliżu zgłaszają, że są zanie-

pokojeni kolejnymi transportami osadów 
do miejsca ich składowania na poligonie 

między Rembertowem a Zielonką – mówił 
rozpoczynając konferencję prasową Robert 

Szydlik, wicestarosta wołomiński >> str. 3

Szykuje się  
nam bardzo  

poważny kryzys  
samorządowy?

Mobilne 
Biuro
sprawdziło się

www.wilenskapark.pl

Osady z „Czajki” 
w Zielonce 

– co na to 
samorządowcy?

– Ostatnio przez
Komisję ds. Deregulacji 

przeszła Ustawa Prawo Zamówień 
Publicznych. (...) Oferentom stają-
cym do przetargów będzie łatwiej. 
Miejmy nadzieję, że to spowoduje, 
że pieniądze publiczne będą efek-
tywniej wydatkowane – mówi poseł 
Piotr Uściński (PiS), ubiegający sie  
o reelekcję na kolejną kadencję>> str. 6

–  Odczłowieczyliśmy to wszyst-
ko. Podstawy programowe są 
bardzo nieelastyczne, są skażone 
polityką. W zależności od tego 
jaka opcja polityczna dzierży ster 
rządów  to zaczynamy te odstawy 
programowe kierunkować w stronę 
taką, która odpowiada bardziej poli-
tykom – mówi Jolanta Koczorowska, 
ubiegająca sie  o mandat poselski  

z listy KO. >> str. 11
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Pracownicze Plany Kapitałowe
– zasady ich wprowadzania

O tym od czego uzależniony jest termin wprowadzenia Pracowniczych Planów Kapitałowych 
rozmawiamy z Pawłem Żółtkiem – właścicielem biura rachunkowego z Kobyłki

– Do naszej redakcji trafiają 
pytania od pracodawców z 
terenu powiatu związane z 
Pracowniczymi Planami Ka-
pitałowymi. Proszę przybliżyć 
temat naszym Czytelnikom.
– Jeśli chodzi o pracodawców 
z naszego powiatu to z pew-
nością zdecydowaną większość 
pracodawców mogę uspokoić. 
Pracownicze Plany Kapitałowe 
(PPK) będą wdrażane etapami. 
Są cztery terminy: do 1 lipca 
2019 roku – podmioty zatrud-
niające co najmniej 250 osób, 
1 stycznia - podmioty zatrud-
niające co najmniej 50 osób, 
1 lipca 2020 roku - podmioty 
zatrudniające co najmniej 20 
osób, 1 stycznia 2021 roku – 
pozostałe podmioty i jednostki 
sektora finansów publicznych. 
Oczywiście są na terenie nasze-
go powiatu firmy zatrudniające 
250 osób, ale te firmy z reguły 
dysponują własnym zapleczem 
kadrowym i one już wdrożyły 
PPK.
– Z tego harmono-
gramu wynika, 
że większość 
przedsiębior -
ców ma jeszcze 
co najmniej kil-
ka miesięcy, a 
nawet więcej 
niż rok.
– Tak, niemniej jednak skoro 
już rozmawiamy na ten temat 
to warto pokazać mechanizm 
wdrożenia PPK. Pierwszy krok 
jaki powinien zrobić pracodaw-
ca, to w porozumieniu z zakła-
dową organizacją związkową lub 
z reprezentacją pracowników, 
wybrać instytucję finansową, 
która będzie gromadziła i inwe-

stowała środki. Takich upraw-
nionych instytucji jest w Polsce 
20. Pracodawca nie jest związany 
z wybraną przez siebie instytu-
cją finansową na zawsze. Może 
ją zmienić. Takiej możliwości 
nie ma pracownik. Pracownik 
może zmienić instytucję fi-

nansową, w której gromadzi 
środki w momencie np. zmiany 
pracodawcy.
– Jaki jest kolejny krok ze stro-
ny pracodawcy?
– Kolejny krok pracodawcy to 
podpisanie umowy o zarzą-
dzanie i podpisanie umowy o 
zarządzanie w imieniu i na rzecz 
osób zatrudnionych. Umowę o 
prowadzenie PPK pracodawca 

zawiera w imieniu i na rzecz 
wszystkich swoich pracowników, 
którzy ukończyli 18 lat, ale nie 
ukończyli 55 lat. Osoby, które 
ukończyły 55 lat, ale nie ukoń-
czyły 70 lat, też mogą przystąpić 
do PPK, ale wyłącznie na swój 
wniosek. Dla nich PPK nie jest 
obowiązkowe. Dla pozostałych 
pracowników istnieje oczywiście 
możliwość złożenie deklaracji 
rezygnacji z dokonywania wpłat.
– Prawdopodobnie część za-
trudnionych złoży takie de-
klaracje.
 – Z pewnością tak. Natomiast 
kontynuujmy naszą rozmo-
wę o etapach wdrożenia PPK 
przez pracodawców. Kolejnym 

krokiem po podpisaniu umów 
jest już pobranie składek z 
wynagrodzeń i dokonanie wpłat 
do instytucji finansowej. Praco-
dawca ma obowiązek obliczenia, 
pobrania, a następnie wpłaty po-
branych kwot i poinformowania 
o tym instytucji finansowej oraz 
samego pracownika.
– A czy pracownik, który nie 
złożył deklaracji rezygnacji i 

przystąpił do PPK, będzie mógł 
z PPK zrezygnować?
– Tak. Pracownik może w każdej 
chwili zrezygnować z dokonywa-
nia wpłat na PPK. Musi wtedy 
złożyć deklarację o rezygnacji, 
ale może też w każdej chwi-
li wnioskować o wznowienie 
wpłat – musi wtedy złożyć do 
pracodawcy pisemny wniosek o 
dokonywanie wpłat.
– Czyli podsumowując: gros 
pracodawców nie musi jeszcze 
wdrażać u siebie Pracowni-
czych Planów Kapitałowych?
– Tak, zgadza się. Termin wdro-
żenia PPK u poszczególnych 
firm zależy od wielkości zatrud-
nienia w danej firmie.

N o w e
obowiązki dla przedsiębiorców

Od 1 stycznia 2018 r. wszyscy podatnicy VAT 
muszą co miesiąc wysyłać do Urzędu Skarbowego JPK_VAT.

Przedsiębiorco! 
Nowy obowiązek dotyczy również Ciebie, 

jeśli jesteś podatnikiem VAT i składasz deklaracje 
VAT-7 lub VAT-7K.

WAŻNE!
Jednolity Plik Kontrolny musi być generowany i przesyłany 

wyłącznie w wersji elektronicznej.

czy Twoja firma jest gotowa na Jpk_VaT?

tel. 22 786 06 11
ul. szeroka 6, 05-230 kobyłka

e-mail: biuro@mojerozliczenia.pl
www.mojerozliczenia.pl

www.facebook.com/mojerozliczenia

Biuro Rachunkowe

Biuro Rachunkowe

Biuro Rachunkowe
Kobyłka ul. Szeroka 6

tel. 22 786 06 11
www.mojerozliczenia.pl

– Pracownicze Plany Kapitałowe (PPK) będą wdrażane eta-
pami. Są cztery terminy: do 1 lipca 2019 roku – podmioty 
zatrudniające co najmniej 250 osób, 1 stycznia - podmioty 

zatrudniające co najmniej 50 osób, 1 lipca 2020 roku - pod-
mioty zatrudniające co najmniej 20 osób, 1 stycznia 

2021 roku – pozostałe podmioty i jednostki 
sektora finansów publicznych. Oczywiście są 
na terenie naszego powiatu firmy zatrudniają-
ce 250 osób, ale te firmy z reguły dysponują 

własnym zapleczem kadrowym i one już 
wdrożyły PPK – mówi Paweł Żółtek, właści-

ciel biura rachunkowego z Kobyłki 
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- Realizacja projektu ścieżek 
rowerowych na terenie Gminy 
Radzymin nie byłaby możliwa bez 
dofinansowania unijnego w kwocie 
4 mln zł oraz ponad 1-milionowego 
wsparcia Powiatu Wołomińskiego 
– informuje Krzysztof Chaciński, 
burmistrz Radzymina.

Równolegle powiat wyremonto-
wał nawierzchnię ulicy Weteranów 
od torów w stronę Beniaminowa. 
- Dzięki temu granica między 
powiatami nie jest już widoczna 
gołym okiem – podkreśla burmistrz 
Chaciński.;)

Kolejny etap ścieżek, którego 
budowa ruszy jeszcze w tym roku 
to ścieżka na odcinku Radzymin-
-Słupno. - Trzecim etapem bę-
dzie ścieżka w stronę Wołomina. 
Jej projektowanie rozpoczniemy 
już w przyszłym roku – wyjaśnia 
burmistrz. - Dziękuje całej ekipie 
Kamyk MTB za fantastyczny rajd 
rowerowy i 100 śmiałkom, którzy 
zdecydowali się wyruszyć na trasę 
- dodaje.

Informacja zamieszczona 
przez burmistrza Chacińskiego 
na FB-kowym forum nie pozostała 
bez komentarzy mieszkańców. 
- Panie Burmistrzu a co z frag-
mentem ścieżki rowerowej na 
wysokości przejazdu kolejowego 

na ul Weteranów? Kończy się 
przed torami po jednej stronie  
i zaczyna po drugiej a przez tory 
trzeba jechać i iść po jezdni. Jest 
tam niebezpieczny przejazd wśród 
samochodów. Czy coś będzie 
zrobione w tej kwestii? – pytała 

jedna z mieszkanek. Na tak po-
stawione pytanie z wyjaśnieniem 
pospieszył zastępca burmistrza 
Krzysztof Dobrzyniecki. - Teren 
kolejowy jest terenem zamkniętym 
i niezależnym od gminy/powiatu. 
Ubiegłoroczne spotkania PKP 
doprowadziły jednak do tego że 
w tym roku PKP zmodernizuje 
przejazd oraz wybuduje przejazd 
rowerowy przez tory – wyjaśnił.

Przecięcia wstęgi i symbo-
licznego otwarcia pierwszego 
etapu ścieżki rowerowej oprócz 
burmistrza Radzymina, Krzysz-
tofa Chacińskiego dokonali między 
innymi: Adam Lubiak, starosta 
wołomiński, wiceburmistrz Ra-
dzymina Krzysztof Dobrzyniecki 
oraz radni powiatowi z Radzymina 
Cezary Wnuk i Paweł Dąbrowski. 
Oddanie do użytku I etapu ścieżek 
rowerowych stało się okazją do 
spędzenia aktywnie czasu w gronie 
rodzinnym. Nie zabrakło grilla  
i typowo piknikowych atrakcji dla 
najmłodszych.

Symboliczne otwarcie pierwszego etapu ścieżki rowerowej w Radzyminie

Życie Powiatu na Mazowszu - tygodnik bezpłatny
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W ostatnich dniach przyszło się 
nam pożegnać z wieloma ikonami 
życia społecznego, politycznego i 
kulturalnego. To zawsze skłania 
do zatrzymania się na chwilkę i 
zastanowienia „po co to wszyst-
ko”? I szkoda tylko, że po krótkiej 
refleksji wszystko wraca do normy.

Często wracam myślami do 
atmosfery, która na jakiś czas 
wkradła się do życia publicznego 
po śmierci Ojca św. Jana Pawła 
II – ileż wówczas padło deklaracji, 
jak się wówczas wydawało auten-
tycznych postanowień poprawy. Ile 
z tego w nas wszystkich zostało, to 
najbardziej jest widoczne w ko-
lejnych kampaniach wyborczych.

Zapomnieliśmy…? A życie 
toczy się dalej.

Podobnie było po tragedii smo-
leńskiej. Co dziś zostało z podnio-
słości tamtych chwil? 

Trwająca kampania wyborcza 
do Parlamentu nie pozostawia 
złudzeń. 

Codzienność, w której emeryt 
zastanawia się jak przeżyć „do 
pierwszego”, absolwent szkoły 
średniej bądź studiów – co dalej, 
jak przebić się przez gąszcz „lep-
szych” od siebie? Pięćdziesięcio-
latek – jak wytrwać do emerytury.

Jeszcze trudniej mają ci, któ-
rym się w życiu poszczęściło i coś 
w życiu udało, choć nie zawsze 
zdają sobie z tego sprawę. Niemal 
wszyscy wybijający się ponad 
przeciętność: artyści, politycy, 
samorządowcy, przedsiębiorcy, 
nietuzinkowi nauczyciele czy 
pedagodzy prędzej czy później 
trafią na swojej drodze jakże dziś 

wszechobecnych hejterów czy stal-
kerów  i to nie tylko w przestrzeni 
internetowej. Jakże długa jest 
ich droga, gdy zdecydują się do-
chodzić sprawiedliwości i bronić 
przysługujących im praw. 

A życie toczy się dalej. Nie 
cierpi próżni.

W okresie trwającej kampanii 
wyborczej rozmawiam z bar-
dzo różnymi ludźmi – różny-
mi pod względem wieku jak też 

pod względem wyznawanych 
poglądów. Zapraszam do rozmowy 
przed kamerą TV internetowej 
portalu www.zyciepw.pl  chcąc dać 
Wam szanowni Czytelnicy możli-
wość oceny i wyboru najlepszych 
z tych, którym się jeszcze chce 
– pomimo stresu, odpowiedzial-
ności i… hejtu. Bo życie nie znosi 
pustki. Bez względu na nasze 
nastroje, straty ono toczy się dalej.

Zapraszam na www.zyciepw.pl 
oglądajcie mój program „Teresa 
Urbanowska zaprasza”.   

Zapraszam do rozmowy 
przed kamerą TV interneto-

wej portalu www.zyciepw.pl  
chcąc dać Wam szanowni 

Czytelnicy możliwość oceny 
i wyboru najlepszych z tych, 

którym się jeszcze chce 
– pomimo stresu, odpo-

wiedzialności i… hejtu. Bo 
życie nie znosi pustki. Bez 
względu na nasze nastroje, 
straty ono toczy się dalej.

Lewica - lista nr 3. 
Program
Edward M. Urbanowski

- Płaca minimalna 2700 zł miesięcznie;
- Minimalna płaca godzinowa 15 zł, w tym dla osób zatrudnionych na podstawie 
umów cywilnoprawnych;
- Zerowy ZUS przez 18 miesięcy dla firm zatrudniających pierwszego i drugiego 
pracownika;
- Obniżenie wieku emerytalnego. Pracownicy powinni mieć prawo do przecho-
dzenia na emeryturę po 40 latach pracy – w przypadku mężczyzn, a w odniesieniu 
do kobiet – po 35 latach pracy;
- Nikt nie będzie miał emerytury niższej niż 1600 złotych na rękę;
- Wprowadzenie ubezpieczenia pielęgnacyjnego;
- Wprowadzenie powszechnej opieki geriatrycznej;
- Wzrost publicznych nakładów na zdrowie do 7 proc. PKB – przeciętnego 
poziomu w UE;
- Refundacja leczenia niepłodności metodą in vitro;
- Prawo do darmowych lekarstw powinno przysługiwać wszystkim pacjentom, 
bez względu na wiek po przekroczeniu określonego kwotowo kwartalnie limitu 
wydatków na leki, a w przypadku osób, które ukończyły 70 rok życia – bez limitu;
- Program „Mieszkanie za 500 zł”;
- Pomoc dla "frankowiczów" przez unieważnienie klauzul niedozwolonych w 
umowach kredytowych;
- Zakaz eksmisji na bruk;
- Przywrócenie dużej ulgi budowlanej;
- Publiczne samorządowe żłobki i przedszkola bezpłatne w wymiarze co naj-
mniej ośmiu godzin dziennie;
- Wyprowadzenie lekcji religii ze szkół. Zniesienie katechizacji przez państwo;
- Opieka lekarska i stomatologiczna w szkołach i przedszkolach;
- Zmniejszenie liczby uczniów w klasach;
- Bezpłatne śniadanie i obiad dla każdego dziecka w szkole i przedszkolu;
- Obywatelskie media publiczne;
- Utworzenie funduszu obywatelskiego, z którego środków wspomagani byliby 
niezależni twórcy i dziennikarze;
- Zniesienie art. 212 Kodeksu karnego, który mówi o zniesławieniu polityków 
i urzędników;
- Ochrona ogrodów działkowych;
- Zmiany w programie „500 plus”: objęcie tym świadczeniem wszystkich dzieci 
wychowywanych przez samotnych rodziców oraz wyłączenie z tego programu 
najzamożniejszych rodzin;
- Zwiększenie progresji podatkowej przez wprowadzenie pięciu progów 
podatkowych tak, żeby zmniejszyć efektywne opodatkowanie osób najmniej 
zarabiających, a zwiększyć – w racjonalnych granicach – osób najzamożniejszych;
- Kwota wolna od podatku w wysokości 24 tysięcy złotych dla każdego obywatela;
- Podatek od spadków i darowizn przekraczających 2 miliony złotych w wysokości 
2%, bez względu na pokrewieństwo ze spadkobiercą lub darczyńcą;
- Obniżka VAT do 21 proc;
- Wprowadzenie uzależnionego wyłącznie od decyzji kobiety prawa do przery-
wania ciąży do 12 tygodnia; po 12 tygodniu ciąży – w przypadku zagrożenia życia 
lub zdrowia kobiety albo ciężkich wad płodu;
- Obowiązkowa edukacja seksualna od przedszkola do matury;
- Równość małżeńska i związki partnerskie dla wszystkich;
- Refundacja antykoncepcji od 15 roku życia;
- Depenalizacja posiadania niewielkiej ilości marihuany;
- Wyprowadzenie dużej części urzędów centralnych poza Warszawę;
- Komisariat policji w każdej gminie;
-Przywrócenie małego ruchu granicznego z Obwodem Kaliningradzkim.

A życie  
toczy się dalej
Teresa Urbanowska

 W ubiegłym tygodniu w wołomiń-
skim starostwie odbyła się konferen-
cja prasowa, która, jak wielokrotnie 
podkreślono, została wywołana in-
formacjami dotyczącymi osadów z 
oczyszczalni „Czajka” zwożonymi 
na składowisko zlokalizowane na 
poligonie w terenie należącym admi-
nistracyjnie do miasta Zielonka. 

– Po ostatnich doniesieniach me-
dialnych dotyczących awarii oczysz-
czalni Czajka w Warszawie, a następ-
nie także spalarni osadów, mieszkańcy 
Zielonki i innych miejscowości w 
pobliżu zgłaszają, że są zaniepokojeni 
kolejnymi transportami osadów do 
miejsca ich składowania na poligonie 
między Rembertowem a Zielonką 
– mówił rozpoczynając konferencję 
prasową Robert Szydlik, wicestarosta 
wołomiński.

Sprawa szerokim echem odbiła 
się nie tylko w mediach lokalnych i 
regionalnych. W konferencji uczest-
niczyło wielu dziennikarzy z różnych 
stacji TV i redakcji.

– W związku z zaistniałą sytuacją 
władze powiatu wszczęły szereg pro-
cedur sprawdzających i wystosowały 
wnioski do instytucji zewnętrznych 
odpowiedzialnych za kontrolowa-
nie podmiotów zaangażowanych w 
odbiór i utylizację osadów – mówił 
wicestarosta wołomiński Robert 
Szydlik do dziennikarzy. 

– Zgoda wydana przedsiębiorcy 
określa dopuszczalną ilość odbioru 
odpadów ale brak nam jest wiedzy 
jaka ilość tych odpadów już została 
zwieziona – mówił wicestarosta Szy-
dlik. Podkreślił on również, że wydaje 
się, że dokumentacyjnie wszystko jest 
zgodnie z prawem. 

– Ale będziemy sprawdzali i badali 
cały temat. Musicie państwo jednak 
pamiętać, że służby powiatu nie 
mają możliwości zbadania składu 
chemicznego odpadów, powiat nie 
posiada bowiem laboratorium che-
micznego. Może sprawdzić jedynie 
dokumentację i stwierdzić jej zgod-
ność z przepisami prawa – mówił w 
czasie spotkania z dziennikarzami 
wicestarosta.

Z przekazanych informacji wy-
nika, że ostatnia kontrola na tym 
składowisku była przeprowadzona 
dwa lata temu. 

– Kierowałbym się daleko idąca 
ostrożnością w ocenie informacji 
jakie przekazywane są przez zain-
teresowane strony. „Szperacze” na 
forach społecznościowych poddają 
w wątpliwość stan techniczny tego 
składowiska – mówił. 

W czasie konferencji żadne dekla-
racje - czy i na jakie kroki sprawdza-
jące zdecyduje się samorząd powiatu 
wołomińskiego – nie padły. Choć wi-
cestarosta nie wykluczał możliwości 
sprawdzenia stanu wód gruntowych. 

– Poziom wód gruntowych w 
powiecie wołomińskim jest dość 
niski i sprawdzenie ich czystości nie 
powinno stanowić większych proble-
mów – podkreślił.

Gorzej rzecz ma się z badaniami 
składu chemicznego zwożonych 
odpadów. – Są to drogie badania i na 
terenie kraju jest tylko kilka laborato-
riów, które mogłyby podjąć się takiego 
zlecenia. Nie wiadomo też kto miałby 
te badania przeprowadzić. Żadne de-
cyzje w tej sprawie nie zapadły. WFOŚ 
ma narzędzia  do zbadania zarówno 

ilości jak i zawartości tych odpadów. Z 
dotychczasowych ustaleń wynika, że 
ostatnia taka kontrola miała miejsce w 
2015 roku. Nie mam w tej chwili wie-
dzy, czy powiat może zlecić prywatnej 
firmie analizę składu chemicznego 
tych odpadów – mówił wicestarosta 
Robert Szydlik, odpowiadając na 
pytania dziennikarzy.

Wicestarosta poinformował, że w 
związku z zaistniałą sytuacją władze 
powiatu podjęły szereg czynno-
ści wyjaśniających. – Wystosowa-
liśmy wnioski do Wojewódzkiego 
Inspektoratu Ochrony Środowiska, 

do Nadzoru Budowlanego, aby móc 
odpowiedzieć na wszystkie rodzące 
się w tej sytuacji pytania. Przypomnę, 
że te odpady na terenie poligonu to 
nie jest nic nowego. Są one, zgodnie 
z literą prawa, na terenie poligonu 
składowane/przetwarzane od kilku-
nastu lat w obrębie Miasta Zielonka. 
To co możemy, jako władze powiatu 
robić, to robimy, czyli staramy się 
ustalić czy prowadzone tam działania 
są zgodne z prawem i nie zagrażają 
bezpieczeństwu mieszkańców, choć 
być może brzmi to kuriozalnie. Bo 
mamy świadomość, że wszystkie 
takie działania niosą ze sobą pewne 
zagrożenie. Mamy też świadomość, 
że muszą być podmioty, które te 
działania realizują. Jeśli realizują je 
zgodnie z prawem to, jako powiat,  
nie możemy nic zrobić. Ponieważ 
jednak są wątpliwości mieszkańców, 

są pytania – to staramy się sprawę 
wyjaśnić – mówił Robert Szydlik, 
wicestarosta wołomiński, podczas 
spotkania z dziennikarzami.

W związku z niepokojem miesz-
kańców w sprawie, za pomocą 
oświadczenia, wypowiedział się rów-
nież Kamil Iwandowski, burmistrz 
Zielonki.

W oświadczeniu tym czytamy: 
- Obszar Zielonki, na którym pro-
wadzona jest działalność w zakresie 
przetwarzania odpadów, znajduje 
się w dzierżawie prywatnej firmy. 
Zlokalizowany jest on na poligonie, 

w miejscu po dawnym wyrobisku 
piasku.

W związku z powyższym, dziś 
wystosowałem pismo do Starosty 
Wołomińskiego, jako organu, który 
2 października 2014 roku wydał pry-
watnej firmie decyzję nr 582/14 ze-
zwalającą na przetwarzanie odpadów 
innych niż niebezpieczne na terenie 
naszej gminy. Zawnioskowałem w 
nim o przeprowadzenie czynności 
kontrolnych w zakresie przestrzega-
nia warunków wspomnianej decyzji. 
Jestem również po kilku rozmowach z 
obecnie urzędującym Starostą p. Ada-
mem Lubiakiem, który zobowiązał 
się, że potraktuje ten temat prioryte-
towo. Ponadto, skierowałem pisma do 
organów i urzędów na szczeblu woje-
wódzkim, kompetentnych w zakresie 
ochrony środowiska, z wnioskiem 
o podjęcie działań o charakterze 

interwencyjno-kontrolnym. Grunt, 
na którym odbywa się przetwarza-
nie odpadów, zlokalizowany jest na 
terenie Nadleśnictwa Drewnica. 
Dlatego zwróciłem się pisemnie i do 
Nadleśniczego o przeprowadzenie 
czynności wyjaśniających i kontrol-
nych w zakresie prawidłowej realizacji 
celu dzierżawy.

Do treści tego oświadczenia od-
niósł się wicestarosta Robert Szydlik: 
–  Pierwotną "zgodę na budowę" wydał 
w 1999 r. Burmistrz Zielonki. Od tego 
czasu mamy już legalną działalność 
na obszarze dzierżawionej działki. 

Kolejne decyzje starosty (ale przecież 
nie obecnego!) regulowały różne dro-
biazgi, ale nie wpływały zasadniczo. 
Nie sposób zatrzymać czy zakazać 
legalnej działalności ot tak. Niestety. 
Można jedynie kontrolować, czy 
działalność odbywa się legalnie, czy 
nie są łamane normy etc. i czekać do 
końca dzierżawy (2024) – stwierdził.

Umowa w oparciu o którą do Zie-
lonki trafiły osady z Czajki datowana 
jest na 7 sierpnia bieżącego roku. Te-
mat rodzi wiele pytań choćby o to ile 
takich umów i na jakie ilości przedsię-
biorca zawał przez te wszystkie lata?

Z Ostatniej chwili: Jak nas poin-
formował wicestarosta Robert Szydlik 
na posiedzeniu Zarządu Powiatu w 
dniu 2 października miała zapaść 
decyzja o zleceniu badań. 

Opracował  
Teresa Urbanowska

– (...) będziemy 
sprawdzali i badali cały 
temat. Musicie państwo 
jednak pamiętać, że 
służby powiatu nie mają 
możliwości zbadania 
składu chemicznego 
odpadów, powiat nie 
posiada bowiem labo-
ratorium chemicznego. 
Może sprawdzić jedynie 
dokumentację  
i stwierdzić jej zgodność 
z przepisami prawa – 
mówił w czasie spotka-
nia z dziennikarzami 
Robert Szydlik, wicesta-
rosta wołomiński.

W niedzielę 29 września w Radzyminie symbolicznie został oddany do użytku pierwszy etap radzymińskich 
ścieżek rowerowych. Jak poinformował Krzysztof Chaciński, burmistrz Radzymina pierwszy etap wraz z 
zatokami autobusowymi kosztował ok 7 mln złotych.

Ścieżki rowerowe w Radzyminie

Osady z „Czajki” 
w Zielonce 
– co na to 
samorządowcy?

– Są wątpliwości mieszkańców, są pytania i musimy tą sprawę wyjaśnić. 
Do powiatu wołomińskiego wpływają liczne pytania w sprawie składowania 
osadów z „Czajki” w lesie na terenie poligonu w Zielonce – mówił Robert 
Szydlik, wicestarosta wołomiński w czasie ubiegłotygodniowej konferencji 
prasowej zorganizowanej przez starostwo.
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rupa brytyjskich naukowców poszła 
„na wojnę” z producentami aparatów 
słuchowych. Już ponad 300 tys. Eu-

ropejczyków porzuciło drogie i nieskutecz-
ne metody walki z niedosłuchem, korzysta-
jąc tylko z tej metody. Ich badania kliniczne 
dowodzą, że w ciągu 4-tygodni przywraca 
ona słyszenie pełnego zakresu dźwięków – 
od szeptów po wysokie tony. 

„Nie mamy najmniejszych wątpliwości – 
dzięki biomedycznym plastrom, znów usły-
szysz wyraźną mowę ludzką, śpiew ptaków 
za oknem, dźwięki radia i tv, kwotę do zapła-
ty w sklepie i każde wypowiedziane przez 
księdza słowo. Będziesz doskonale rozumieć 
tych, którzy mówią cicho i niewyraźnie, usły-
szysz wszystko i wszystkich wokół siebie, 
nawet z dalszej odległości. Masz dość tego, 
że nie słyszysz, co mówią do Ciebie inni? 

Dzięki specjalnej formule plastrów – 
w sposób automatyczny i pozbawiony 
Twojego wysiłku zaczniesz słyszeć wyraź-
nie, a niepożądane szumy i trzaski w tle 
znikną bezpowrotnie! Inteligentne nano-
polaryzatory wzmocnią bowiem dźwię-

ki ważne, a wyeliminują zbędne, takie jak 
zgiełk uliczny, stukot obcasów sąsiadki 
za drzwiami mieszkania, szczęk sztućców  
w restauracji czy gwar ludzkich rozmów.

 1   W odróżnieniu od doraźnych metod 
walki z ubytkami słuchu, takich jak wzmac-
niacze i drogie aparaty słuchowe, gdzie po-
prawiana jakość słyszanych dźwięków ma 
miejsce tylko w trakcie ich noszenia, ta inno-
wacyjna metoda stanowi ogromny przełom. 
Przede wszystkim regeneracja uszkodzonych 
komórek słuchu odbywa się nawet kilkana-
ście godzin po zakończeniu aplikacji pojedyn-
czego plastra, w tym także podczas snu. 

2  Jest odpowiednia dla osób z każdą 
wadą, niezależnie od wieku czy płci. Zosta-
ła stworzona zarówno dla lekko, jak i moc-
no niedosłyszących, noszących aparaty 
i wzmacniacze słuchu, a także osób od daw-
na trapionych szumami usznymi. 

3  Biomagnetyczne plastry potrafią usu-
nąć nawet wieloletnie i bardzo poważne 
ubytki słuchu. Aktywizują system odnowy 
układu słuchowego, zmuszając organizm 
do rozpoczęcia procesu automatycznej re-
generacji komórek. Odczuwalna poprawa 
zauważalna jest już nawet po kilkudzie-

sięciu godzinach od ich 
pierwszej aplikacji. Po 
upływie około 30 dni 
możliwe jest całkowi-
te odzyskanie dawnej 
sprawności słuchu 
oraz przywrócenie 
mu ostrości i dokład-
ności, porównywal-
nej do tej w wieku 25 
lat. Następuje zwięk-
szenie komfortu sły-
szenia nawet o 53%, 
zregenerowanie ko-
mórek słuchowych 
oraz blisko 14-krot-
na poprawa wyła-
pywanych szeptów  
i głosów w tłumie.” 

 

Czy to naprawdę  
tak działa, czy jest  
skuteczne? 
Dzięki szeregowi badań udało się dowieść 
ponad wszelką wątpliwość skuteczność tej 
metody. Została opatentowana i do dziś jest 
wykorzystywana głównie przez prywatne 
ośrodki laryngologiczne dla zawodowych mu-
zyków, na co dzień pracujących słuchem. 

W przeprowadzonych testach klinicznych 
potwierdzono, że nowo odkryta biostymulu-
jąca aktywna formuła plastrów, ma blisko 97% 
skuteczności. Osoby między 39-94 rokiem ży-
cia, biorące udział w badaniach, potwierdziły 
redukcję szumienia (głównie spowodowa-
nego wieloletnią pracą w hałasie) aż o 82% 
w porównaniu ze stanem sprzed rozpoczęcia 
badania, 14-krotną różnicę w wyłapywaniu 
szeptów i głosów w tłumie oraz bezsporną 
i radykalną poprawę słyszalności mowy ludz-
kiej, grającego radia i tv. Zapytani, kiedy ostat-
ni raz słyszeli tak dobrze, w 95% przypadków 
odpowiadali – „między 24, a 35 rokiem życia”. 

Geniusz skuteczności nowej, biomedycz-
nej formuły opisuje dyrektor ośrodka ba-
dawczego Christopher Washington: 

Odkryliśmy, że spolaryzowanie siły 
elektromagnetycznej pozwala odbudować 
i zmusić do właściwego działania komórki 
rzęsate, odpowiedzialne za rejestrowanie 
i odbieranie docierających do nas dźw. Wy-
niki przeprowadzonych badań zszokowały 
nas samych, ale i jednoznacznie pokazały, 
że regularne noszenie „Neodymium2000” 
w zdecydowanej większości przypadków 
pozwala odzyskać nawet do 100% spraw-
ności słuchowej w zaledwie kilka tygodni. 
To oznacza, że aż 98,2% przypadków zade-
klarowało ich 14-krotnie wyższą skutecz-
ność, niż w przypadku 88 razy droższego 
aparatu słuchowego, wzmacniacza słuchu, 
niewygodnych i trudnych w aplikacji olej-
ków czy groźnych zastrzyków w bębenki. 

Wystarczy, że nakleisz dyskretne plastry 
za uchem i będziesz je regularnie nosić. Fale 
rozpoczną proces intensywnej regeneracji 
kanału słuchowego oraz komórek rzęsa-
tych. Zazwyczaj już po zaledwie kilku dniach 
następuje poprawa. Zaczniesz wyłapywać 
coraz więcej dźwięków, słyszeć ostrzej i wy-
raźniej. Nanotechnologia wykorzystywana 
m.in. do produkcji statków kosmicznych 
najnowszej generacji to dokładnie ta sama 
technologia, z której skorzystano przy pro-
dukcji „Neodymium2000”. Dzięki temu pro-
blem niedosłyszenia nawet w najcięższych 
przypadkach przestaje istnieć. Pani Barbara 
z Dąbrowy, kierowniczka firmy zajmującej 
się produkcją części do samochodów oraz 
Pani Halina z Mrozów, kiedyś nauczycielka 
muzyki opowiadają o tym, jak biomedyczne 
plastry odmieniły ich życie (patrz ramki). 

Odzyskaj słuch nawet  
o 88 razy taniej 
niż z aparatem 
słuchowym!
Biomedyczne plastry podbijają zagra-
niczne rynki. Zyskały ogromne uznanie  
aż 21 krajów, skradły serca m.in.: Brytyjczy-
ków, Norwegów, Japończyków, Czechów, 
Finów, Szwedów i najbardziej wymagają-
cych Niemców! Długo oczekiwane są już do-
stępne również w Polsce. Małe, dyskretne, 
wygodne i przystępne cenowo dla wszyst-
kich! Dzięki specjalnej refundacji możesz 
z nich skorzystać aż 72% taniej. „Neody-
mium2000” są dostępne tylko w sprzedaży 
tel. Klubu Seniora. Nie kupisz ich w skle-
pach czy aptece. Ilość zestawów jest ogra-
niczona – decyduje kolejność zgłoszeń.

Wystarczy nakleić

Aparat to istne dziadostwo! 
Wciąż wypadał mi z uszu, 
w dodatku te wszystkie trza-
ski i piski doprowadzały mnie 
do szału! Zaryzykowałam 
z plastrami i szczerze... Wygo-
da w noszeniu niesamowita, działają nawet 
gdy śpię, w tłumie znów słyszę wyraźnie, ra-
dio w kuchni też. To dopiero trzeci tydzień 
odkąd je noszę, a już jestem ciekawa, co bę-
dzie dalej.

Halina C. (62 l.) z Mrozów

Siostra od lat mieszka w An-
glii, plastry wysłała mi w pre-
zencie. Mówi „Basiu weź ich 
spróbuj, tutaj większość moich 
znajomych już dawno odstawi-
ła aparaty, wzmacniacze i inne 

cuda, korzystają tylko z nich. Jak nie zadzia-
łają, to biorę to na siebie.” Od aparatu mia-
łam już rany na uszach, więc spróbowałam. 
Minęły 3-tyg. odkąd naklejam te dyskretne 
plastry. Zauważyłam, że stojąc tyłem do TV, 
słyszę wszystko głośno, a dźwięk jest czysty 
jak nigdy wcześniej. Nigdy bym nie pomy-
ślała, że technologia tak poszła do przodu.              

Barbara W. (71 l.) z Dąbrowy

ODKRYCIA MEDYCZNE 2018:

Na zdjęciu po lewej stronie widzimy znajdujące się w przewodzie 
ślimakowym uszkodzone komórki rzęsate skierowane w dół, po-
wstałe na skutek zniszczenia komórek słuchowych. Tego typu 
uszkodzenie blokuje swobodny przepływ sygnałów dźwiękowych, 
powodując ich nieczytelny odbiór. Słyszymy słabo i niewyraźnie. Po 
kuracji struktura rzęs się odbudowała (zdjęcie po prawej), odzyska-
ła swoje prawidłowe, pionowe ułożenie.  Odbiór i rejestracja dźwię-
ków przebiega w sposób prawidłowy, dźwięk jest mocny i czysty. 

PRZED kuracją PO kuracji

Aparat słuchowy przeżytkiem?  
Przełomowe odkrycie naukowców 
z Wielkiej Brytanii rewolucją w walce 
ze wszelkimi wadami słuchu!
Przywracają 100% sprawności słuchowej, a ich technologia
jest 88 razy tańsza, niż kupno większości aparatów słuchowych.
W 28-dni – bez operacji: ü wzmocnisz najważniejsze dźwięki
i mowę ludzką, ü wyeliminujesz niechciany hałas i szumy uszne!

G
Biomagneto plastry przeznaczone są dla osób z każdą 

wadą słuchu: lekko i mocno niedosłyszących  

odczuwających szumienie w uszach  noszących 

aparaty słuchowe, bądź wzmacniacze słuchu  małe, 

cieliste i niewidoczne za uchem  idealne dla kobiet 

i mężczyzn z niedosłuchem  w 100% bezpieczne, nie 

wywołują ran i podrażnień uszu

TYLKO do10 października 72%taniej!

REKLAMOWANE W TV

Zadzwoń: 81 300 36 13
Pon. - niedz.: 8:00-20:00 (Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)

-72% REFUNDACJA dla osób 
urodzonych w latach 1920-1980

Pierwszym 120 osobom, które zadzwonią do 10 PAŹDZIERNIKA 2019 r., 

przysługuje  refundacja!  Otrzymasz wówczas 20 plastrów biomagnetycznych, 

wspomagających eliminowanie procesów głuchoty i odbudowę komórek  

słuchowych zamiast za  317zł  tylko za 87zł (przesyłka GRATIS)!
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Plenerowe lekcje bez-
piecznego poruszania się 
po drogach oraz korzystania  
z rowerów na stałe wpisały się 
w kalendarz Przedszkola Miej-
skiego nr 1. Kolejny raz  dzieci 
brały  udział w praktycznych 
zajęciach, które przygotował 
Paweł Paczek, koordynator 
Mobilnego Miasteczka Ru-

chu Dro-
gowego.  
W  t y m 
roku mobil-
ne miastecz-
ko było dostępne 
codziennie przez 
cały wrzesień przy sąsied-
niej Szkole Podstawowej nr 
1. Dzieci z trzech najstar-
szych grup udały się wraz  
z nauczycielami, aby spraw-
dzić zdobyta wiedzę w prakty-
ce.  Dokładnie 69 przedszko-
laków brało udział w zajęciach 
na świeżym powietrzu ucząc 

się przez zabawę niezwykle 
ważnych umiejętności, od któ-
rych może zależeć ich życie. 
W tym roku dodatkowo roz-
szerzono zajęcia o umiejęt-
ność poruszania się jedno-
śladami po drogach. Zostały 
przybliżone przepisy związane 
z bezpieczeństwem jazdy 
na rowerze, konieczności 
zakładania odblasków oraz 
kasków. Dzieci miały okazję 
spróbować sił w poruszaniu 

się rowerem na czterech lub 
dwóch kołach. Na placu 

Mobilnego Miastecz-
ka Ruchu Drogowego 
w tym samym czasie 
poruszali się piesi, jeź-

dzili cykliści, 
był zamykany  

i otwierany 
przejazd ko-

lejowy, zmieniały 
się światła, a porządku 

pilnowali "policjanci" i Paweł 
Paczek. Jak zawsze pogoda  
dopisała i dzieci zdobyłyprak-
tyczną wiedzę.

Dla dzieci z młodszych 
grup "Wesołego Skrzata" są 
już zagwarantowane warsztaty 
z programu "Autochodzik", 
które odbędą się zimą.

Przedszkolaki brały 
udział w zajęciach na 

świeżym powietrzu 
ucząc się przez zabawę 

niezwykle ważnych 
umiejętności, 

od których 
może 

zależeć  
ich życie

Mareckie przedszkolaki z Wesołego Skrzata 
uczą się mądrego korzystania z rowerów. 

Plenerowe lekcje 
bezpiecznego  
poruszania się 
po drogach 

nauka przez zabaw
ę 

– Panie Pośle – zanim znalazł się 
Pan w tym miejscu przeszedł Pan 
długą ścieżkę samorządową roz-
poczynając od mandatu radnego 
gminnego, radnego powiatowego 
przez funkcję wicestarosty, sta-
rosty, radnego sejmiku – która 
z tych funkcji sprawiła Panu 
najwięcej trudności?
– Chcąc mieć wpływ na rozwój 
mojego miasta i powiatu, działać dla 
dobra mieszkańców byłem gotowy 
na ciężką pracę i trudności. Będąc 
wicestarostą i starostą musiałem 
zrezygnować z wcześniej wykonywa-
nej pracy zawodowej. Rzeczywiście 
jako starosta miałem bardzo dużo 
obowiązków. To była praca praktycz-
nie 24 godziny na dobę. Jako poseł 
mam również ogrom obowiązków. 
Kiedy nie pracujemy w Sejmie 
jestem do dyspozycji mieszkańców 
okręgu. Chcąc pracować dla dobra 
Polski i Polaków trzeba być gotowym 
na ciężką pracę. Nie patrzę na moje 
obowiązki przez pryzmat trudności, 
ale przez dobro, które może z nich 
wypłynąć.
– Która z dotychczas pełnionych 
funkcji dała Panu, jako człowie-
kowi, najwięcej satysfakcji?
– Satysfakcję odczuwam wtedy, kie-
dy widzę pozytywne skutki swoich 
działań. Jako poseł podniesieniem 
ręki przykładam się do zmiany Pol-
ski na lepsze. Spotykam się również 
z setkami ludzi potrzebujących 
pomocy. Mandat posła daje mi 
możliwość interwencji, choćby w 
organach samorządowych. Wiele z 
tych problemów udaje się rozwiązać 
i proszę mi wierzyć, że to jest dla 
mnie największa radość. 
– Ma Pan swoje Biuro Poselskie 
w Wołominie (wcześniej mie-
ściło się w Ząbkach). Z czym 
mieszkańcy najczęściej do Pana 
przychodzą i czy w ogóle przy-
chodzą?
– W Wołominie mieści się biu-
ro główne, ale w powiecie woło-
mińskim działa jeszcze biuro w 
Ząbkach. Do biura przychodzi 
mnóstwo ludzi, którzy spotkali się z 
niesprawiedliwością. Szukają 
pomocy w rozwiązaniu 
swoich problemów. 
Dodatkowo urucho-
miłem Mobilne 
Biuro – samochód, 
którym docieram 
do starszych, nie-
pełnosprawnych 
czy chor ych. 
Najczęściej je-
stem proszony 
o pomoc w 

kontakcie z administracją rządową 
bądź samorządową. Są jednak rów-
nież sprawy, w których poseł pomóc 
nie może.
– Jaka jest, procentowo, skutecz-
ność tej poselskiej pomocy?
– Ja interweniuję w każdej sprawie, 
jeśli pozwala mi na to mandat po-
selski. Znaczna część problemów 
zostaje rozwiązana pomyślnie dla 
moich interesantów. Są sytuacje 
kiedy mieszkańcy zgłaszają problem 
w kontaktach z samorządem i wów-
czas często widząc pismo podpisane 
przez posła samorządowcy jeszcze 

raz pochylają się nad sprawą po 
czym okazuje się, że zostaje ona 
rozwiązana pomyślnie dla mojego 
interesanta.
– A te sprawy, w których trudno 
jest pomóc – jakie są rodzaju?

– Dużo z nich są to sprawy sądowe. 
Ludzie bardzo długo czekają na wy-
znaczenie daty rozprawy w różnych 
sprawach – rodzinnych i innych. Sądy 
nie podlegają posłom, czasem jednak 
kieruję pismo do sądu z prośbą o przy-
spieszenie jakiejś sprawy i zdarza się, 
że sąd bierze moją prośbę pod uwagę. 
– Czy często jest to Sąd w Wo-
łominie?
– Najczęściej trafiają do mnie sprawy 
z terenu powiatu wołomińskiego bo 
jestem posłem tej ziemi. Zawsze 
najbardziej angażowałem się w 
powiecie wołomińskim.

– W jakie sprawy Pan, jako Poseł, 
może się zaangażować, może 
starać się pomóc?
– Ustawa o wykonywaniu mandatu 
posła i senatora daje parlamenta-
rzyście konkretne narzędzia którymi 
może się on posługiwać. Poseł może 
interweniować pismami, może po-
jechać do jakiejś spółki komunalnej 
czy do urzędu i zrobić kontrolę. Takie 
kontrole również mi się zdarzały. Mój 
interesant twierdził, że konkurs w 
urzędzie był źle przeprowadzony. 
Pojechałem do urzędu, zrobiłem 
kontrolę, sprawdziłem dokumenty, 
wskazałem samorządowi jakie błędy 
zostały, moim zdaniem, popełnio-
ne. To są działania, które możemy 
prowadzić.
– A czego poseł nie może?
– Zdarza się, że przychodzą ludzie 
ze sprawi rodzinnymi, sąsiedzkimi. 

Nie mam prawa i możliwości inter-
weniować w takich sprawach. Mogę 
jedynie spróbować być mediatorem 
i starać się pogodzić strony.
– Jest Pan członkiem trzech ko-
misji sejmowych. Zatrzymajmy 
się na chwilę przy Komisji ds. 
Deregulacji. Patrząc na coraz to 
nowe ustawy i regulacje odnoszę 
wrażenie, że zamiast łatwiej i 
prościej coraz mocniej dokręca 
się śrubkę i ja tej deregulacji tak 
za bardzo nie widzę…
– Podobne komisje funkcjonowały 
już w poprzednich kadencjach. My-

ślę, że nasza komisja jest naprawdę 
skuteczna i wprowadziliśmy bardzo 
dużo ustaw deregulacyjnych. Trzeba 
tu wymienić „Konstytucję Biznesu”, 
w której jest wiele zapisów pozy-
tywnych dla przedsiębiorców. Są to 
zmiany, które w dużej ilości wynikają 
z tego, że były przez przedsiębiorców 
oczekiwane. Ostatnio przez Komisję 
ds. Deregulacji przeszła Ustawa 
Prawo Zamówień Publicznych. 
Dokumentacja jest obszerna, ale 
deregulacja polega na tym, że będzie 
łatwiej zarówno zamawiającym jak 
i wykonawcom. Oferentom stają-
cym do przetargów będzie łatwiej. 
Miejmy nadzieję, że to spowoduje, 
że pieniądze publiczne będą efek-
tywniej wydatkowane. 

Na pełny zapis rozmowy  
zapraszamy na www.zyciepw.pl 

– Ostatnio przez Komisję ds. Deregulacji 
przeszła Ustawa Prawo Zamówień 

Publicznych. (...) Oferentom stającym 
do przetargów będzie łatwiej. Miejmy 

nadzieję, że to spowoduje, że pie-
niądze publiczne będą efektywniej 
wydatkowane – mówi poseł Piotr 

Uściński (PiS), ubiegający sie  
o reelekcję na kolejną kadencję

Mobilne Biuro  
sprawdziło się

O deregulacji i jej skutkach, o zmianach w prawie zamówień publicznych,  
a także o tym w jakich sprawach poseł może pomóc mieszkańcom, a w jakich 
nie ma możliwości z Piotrem Uścińskim, posłem na Sejm RP, ubiegającym się 
o reelekcję w kolejnej kadencji, rozmawia Teresa Urbanowska.

www.zyciepw.pl

codziennie nowe informacje

Wójt Gminy Dąbrówka 
informuje, że ruszył nabór wniosków w ramach Programu

Usuwanie folii rolniczych i innych odpadów  
pochodzących z działalności rolniczej.

Beneficjentami programu są jednostki samorządu terytorialnego, a osta-
tecznymi odbiorcami korzyści będą posiadacze odpadów z folii rolniczych, 
siatki i sznurka do owijania balotów, opakowań po nawozach i typu Big Bag. 
W ramach Programu możliwy jest bezpłatny odbiór odpadów z działalności 
rolniczej (odpadów z folii rolniczych, siatki i sznurka do owijania balotów, 
opakowań po nawozach i typu Big Bag). Odpady rolnicze będą odbierane 
w okresie lipiec – sierpień 2020 roku.

Miejsce składania dokumentów:
Druki wniosku o bezpłatny odbiór odpadów rolniczych można po-
brać w Biurze Obsługi Mieszkańca w Urzędzie Gminy Dąbrówka,  

ul. T. Kościuszki 14, 05-252 Dąbrówka.

Termin składania wniosków:
do 31 października 2019 roku 

Szczegółowe informacje dotyczące dofinansowania można uzyskać: 
w Referacie Ochrony Środowiska  

i Gospodarowania Odpadami Urzędu Gminy Dąbrówka
ul. T. Kościuszki 14, 05-252 Dąbrówka  
– parter, pokój nr 5, tel. (29) 642 82 81



Biuro reklamy tel. 22-787-77-83, 22-787-29-11, e-mail: handlowcy@logos.home.pl www.zyciepw.pl

7ogłoszenie wyborcze

Robert Szydlik startuje do Sejmu ze wsparciem Senatora Żaryna

Panie Starosto, dlaczego jest Wam  z 
Panem Senatorem po drodze?

Robert Szydlik – Przed wyborami 
w 2015 r. prof. Żaryn poszukiwał osoby, 
która mogłaby opracować część Jego ma-
teriałów wyborczych. Tak się złożyło, że w 
ciągu kilku dni kolejne dwie osoby poleciły 
mnie Profesorowi (o czym ja nie wiedzia-
łem!). Kilka dni później na jakiejś lokalnej 

uroczystości podszedłem, by przedstawić 
się, bo rozpoznałem prof. Żaryna, które-
go widywałem w telewizji i wiedziałem, 
że UKSW, że IPN, że „wSieci Historii”... 
Na moje nazwisko zareagował „o, to pan!”. 
Nasza znajomość zaczęła się anegdotą. 
Bardzo szybko nawiązaliśmy bliski ser-
deczny kontakt, bo prof. Żaryn jest czło-
wiekiem niezwykle ciepłym, życzliwym, 
otwartym na innych.

Kiedy podjął Pan decyzję o kandy-
dowaniu do Sejmu?

Ok. 10 lipca, czyli stosunkowo późno. 
Powiem szczerze, nie planowałem tego, 
ale kolejni parlamentarzyści – Wicepre-
mier Jacek Sasin, Wicemarszałek Senatu 
Maria Koc, Senator Jan Żaryn i inni – na-
mawiali mnie, żebym wystartował. Prze-
konywali, że mam wystarczającą wiedzę 
i doświadczenie, że potrafię zjednywać 
sobie ludzi itd. Przypominali mi, że w wy-
borach do powiatu z dalszego miejsca na 
liście osiągnąłem znakomity wynik. Kilka 
razy w życiu zdarzyło mi się, że inni oce-
nili mnie wyżej, niż ja sam siebie. Chyba 

tak mnie wychowano, żeby mierzyć siły 
na zamiary, nie popadać w samozachwyt, 
pamiętać, czym jest pokora. 

Do Senatu zwykle można wybie-
rać między dwoma kandydatami, 
tymczasem ordynacja do sejmu to 
kilka list, a na każdej aż 24 kandyda-
tów. Dlaczego Senator Żaryn posta-
nowił poprzeć akurat Pana?

Przez ostatnie cztery lata blisko ze sobą 
współpracowaliśmy, byłem Jego społecz-
nym asystentem. Poznaliśmy się i z dumą 
mówię, że zaprzyjaźniliśmy się. Wielo-
krotnie reprezentowałem Go na różnych 
uroczystościach, na które sam nie mógł 
dotrzeć. Obszarów naszej współpracy było 
bardzo dużo. I skoro teraz prof. Jan Żaryn 
zdecydował się pomóc mi w kampanii, 
mogę być tylko wdzięczny. Gdy o tym roz-
mawialiśmy w szerszym gronie, kilka razy 
mówił: „Ogromna wiedza i doświadczenie 
samorządowe a także pracowitość Roberta 

Szydlika i jego umiejętność zjednywania 
sobie ludzi powoduje, że na pewno będzie 
bardzo dobrym parlamentarzystą. A ja 
mam nadzieję, że mu w tym pomogę, bo 
przecież trzeba być solidarnym z tą osobą, 
której się bardzo dużo zawdzięcza”. Gwoli 
uczciwości, Senator Żaryn wspiera też i 
innych kandydatów do Sejmu i to jest na-
turalne, bo wielu posłów ceni i miał z nimi 
okazje współpracować. Po prostu mnie 
wspiera „trochę więcej”, dlatego posługu-
jemy się wspólną gazetką, ulotkami, mamy 
sporo wspólnych banerów i spotkań z wy-
borcami, na których pojawiamy się obaj. 

Wyborcy nie zawsze rozumieją 
skomplikowaną ordynację wybor-
czą. Sądzą, że głos oddany na kandy-
data nr 12 może „przepaść”... 

Nic takiego się nie dzieje. Łączna pula 
głosów oddanych na PiS zdecyduje o tym, 
ile będzie mandatów. 6-7-8 wg różnych 
prognoz. Posłami nie zostaną kolejno 
osoby z początku listy, choć niewątpliwie 
część z nich zasiądzie (ponownie) w ła-
wach poselskich. Jeśli Prawo i Sprawiedli-

wość zdobędzie 7 mandatów, to obejmie 
je te 7 osób, który uzyska najwyższą ilość 
głosów na swoje nazwisko. W poprzed-
nich wyborach parlamentarnych było 6 
mandatów pod Warszawą, a obecny po-
seł Piotr Uściński startował z 10. miejsca. 
Dalsza pozycja na liście nie przeszkodziła 
mu objąć mandatu. Został drugim posłem 
w pow. wołomińskim. Na dziś zosta-
je jedynym, bo wicepremier Jacek Sasin 
kandyduje teraz w innym okręgu. Wy-
daje się, że największy powiat w naszym 
okręgu wyborczym może i powinien mieć 
2 posłów. Z kalkulatora wychodzi prawie 
trzech ;).

I w tym upatruje Pan swojej szansy 
na poselski mandat?

Skłamałbym mówiąc, że nie chcę wy-
grać, ale jako wicestarosta wołomiński 
też mam „barwne” życie, nie nudzę się, 
jest mnóstwo pracy. Podjąłem wyzwanie 
i pracuję, by osiągnąć jak najlepszy wynik. 
W każdy weekend jestem na kilku wyda-
rzeniach, spotykam się z ludźmi. Przede 
mną kolejne spotkania i tak aż do ciszy 
wyborczej. 

Jako obecny Zarząd Powiatu mo-
żecie pochwalić się kolejnymi sukce-
sami. Nawet samorządowcy z innych 
opcji politycznych przyznają, że je-
steście niezwykle pracowici...

Wspólnie ze Starostą Adamem Lu-
biakiem i całym Zarządem staramy się 
jak najlepiej wykonywać powierzone nam 
obowiązki. Sukcesy sprawiają, że chce nam 
się działać dalej, często mimo zmęczenia, 
mimo spiętrzenia obowiązków. Kilka dni 
temu odebraliśmy promesy na ponad 44 
mln zł z Funduszu Dróg Samorządowych. 
Była wielka radość: bo, pobiliśmy rekord 
województwa w wysokości pozyskanych 
dotacji. A po chwili informacja, która 
dosłownie wbiła nas w ziemię: pobiliśmy 
rekord w skali kraju. Nie dowierzam temu, 
ale przekonują nas, że żaden inny powiat 
w Polsce nie uzyskał tak dużych dotacji. 
Doliczając do tego środki na inne cele, w 
10 mies. od objęcia funkcji „przynieśliśmy” 
do Powiatu ponad 50 mln zł. Działań, z 
których jesteśmy dumni, jest znacznie 
więcej... Za chwilę rozbudowa szpitala, są 
plany uruchomienia niebawem nowych 
oddziałów, walczymy teraz o środki na 
termomodernizację szpitala (wymiana 
okien, ocieplenie itd.), także SOR czeka 
reorganizacja – powiększenie powierzchni 
i wzmocnienie kadrowe, by słynne wielo-
godzinne kolejki odeszły w niepamięć.

Panowie, chce się Wam tak mocno 
angażować?

Nie ma ludzi leniwych, są tylko niewła-
ściwie zmotywowani. Mnie w samorzą-
dzie i działalności publicznej napędza do 
działania przekonanie, że może świata nie 
zmienię, ale mogę zmieniać rzeczywistość 
wokół siebie na poziomie, który jest do-

stępny. Radny może mniej, ale coś może... 
Wicestarosta może trochę więcej, a ze 
Starostą do spółki dadzą radę zrobić dużo, 
jeśli tylko są zdeterminowani. Poseł może 
więcej itd. Wyborcy powierzają los w 
ręce tych, na których głosowali. Ciekawe 
ilu „wybrańców” zastanawia się nad tym 
i czuje odpowiedzialność. Daliśmy jako 
Zarząd kilka tysięcy zł na jakąś inicjaty-
wę społeczną? Świetnie! Ale nie daliśmy z 
prywatnej kieszeni, a ze środków publicz-
nych, jak to się mówi – z kieszeni podatni-
ka. Co to znaczy? Że trzeba dzielić, trzeba 
dawać, ale rozsądnie i z umiarem. To nie 
są nasze pieniądze, a pieniądze, które nam 
powierzono w zarząd. I tak trzeba je trak-
tować... Na końcu jest satysfakcja z dobrze 
wykonanej pracy, z sukcesów. Co może 
być piękniejszego niż widzieć namacalnie 
efekty dobre pracy? Każdy, kto kocha swo-
ją pracę, zna to uczucie. 

Przejechać się nowo wybudowaną 
drogą, to na pewno musi być miłe. A 
obszary miękkie?

Są nie mniej ważne! Wzmacnianie 
szkół, odbudowa szkolnictwa zawodo-
wego, technicznego. Robimy to i mamy 
przekonanie, że zmierzamy we właściwym 

kierunku. Po akcji „Lato z uśmiechem” 
(wakacyjne zajęcia opiekuńczo-wycho-
wawcze dla uczniów szkół specjalnych) 
chcemy rozszerzyć ten program na ferie 
zimowe i zadbać o to, by akcja stała się 
normą, żeby w kolejne wakacje i ferie, już 
zawsze, rodzice tych dzieci mieli wsparcie. 
Ilu z nich nie mogło pójść do pracy, bo co 
zrobić z dzieckiem, które samo nie może 
zostawać w domu, nawet gdy ma 15 lat? 
Skoro tyle mówimy o polityce prorodzin-
nej, to za słowami muszą iść czyny. W na-
szym powiecie poszły. Jestem przekonany, 
że taką dobrą zmianę można systemowo 
wprowadzić w całym kraju. Byłbym dum-
ny, gdybym mógł walczyć o to na forum 
parlamentu. Ważna jest także reforma w 
edukacji, obejmująca zawód nauczyciela. 
Czas wypracować nowe rozwiązania, które 
będą sprzyjały odbudowaniu prestiżu tego 
zawodu, bo nauczyciel musi być autoryte-
tem, a nie siłaczką...

Na ostatniej sesji Rady Powiatu 
podjęliście, nie bez pewnego zamie-
szania, uchwałę o zakupie nierucho-
mości w Kobyłce...

Część radnych miała zastrzeżenia, że 
nie otrzymała od Zarządu wyczerpujących 
informacji na temat samej nieruchomości i 
planów z nią związanych. Faktem jest jed-
nak, że negocjacje cenowe z właścicielem 
trwały niemal do ostatniej chwili (Staro-
sta Adam Lubiak wynegocjował obniżkę 
ceny o ok. 17% od wywoławczej!). Nie 
mam jednak wątpliwości, że to dobra de-
cyzja. W obiekcie, położonym niedaleko 
stacji kolejowej w Kobyłce, powstanie po 
modernizacji ośrodek zajmujący się opieką 
wytchnieniową. To ogromna nierucho-
mość z dużą działką, dająca perspektywy 
na przyszłość. Może z czasem uda się tam 
zlokalizować siedziby innych instytucji z 
obszaru opieki społecznej. 

Tymczasem jednak kandyduje 
Pan do Sejmu z pozycji 12 na liście 
Prawa i Sprawiedliwości...

Gdziekolwiek będę jutro, zamierzam 
z równym zaangażowaniem pracować. 
Chciałbym też przekonać wyborców z 
pow. wołomińskiego, że tak duży powiat 
musi mieć mocną reprezentacje w Sejmie, 
dlatego warto głosować na kandydatów z 
tej ziemi. 

Rozmawiał  Andrzej Witkowski 

Idziemy razem do Sejmu i SenatuSenator RP Prof. Jan Żaryn 
ubiega się o reelekcję  

w wyborach do Senatu, 
natomiast Robert Szydlik, 

dziennikarz i heraldyk,  
a dziś wicestarosta wo-
łomiński, do Sejmu RP 

startuje po raz pierwszy. 
Dlaczego ci dwaj kandyda-
ci postanowili połączyć siły 
i w znacznej części prowa-
dzą wspólną kampanię?

Prezydenckie odznaczenie Krzyż Za-
chodni to efekt współpracy prof. Jana 

Żaryna i Roberta Szydlika. Senator był 
pomysłodawcą ustanowienia nowego 

medalu, a jego społeczny asystent, 
a dziś wicestarosta wołomiński, 

zaprojektował Krzyż Zachodni, który 
zgodnie z łacińską dewizą – Pro Au-

xilio Polonis Dato (Za pomoc niesioną 
Polakom) – nadawany będzie obcokra-
jowcom, którzy (w świecie zachodnim) 

ratowali Polaków  
lub udzielali im innej znaczącej  

pomocy w latach 1939-1989. 

materiał wyborczy KW Prawo i Sprawiedliwość
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Obydwie inwestycje  
w gminie Dąbrówka powsta-
ły dzięki dofinansowaniu 
z Programu Operacyjnego 
„Rybactwo i Morze” w ra-
mach „Zagospodarowania 
turystycznego na terenie 
Gmin Dąbrówka i Radzy-
min”, którego Powiat Woło-
miński jest beneficjentem.

 Plac w Kuligowie ma 
służyć powszechnej rekre-
acji i edukacji. Na placu zo-
stały zamontowane: zestawy 
zabawowe w kształcie 

ryb, urządzenia do ćwiczeń, 
ławki oraz kosze. Nowo za-
gospodarowana przestrzeń 
będzie służyła wypoczyn-
kowi i rekreacji oraz będzie 
miała charakter edukacyjny 
i promujący walory terenów 
nadwodnych. Urządzenia 
zamontowane na  placu 
przystosowane są dla róż-
nych grup wiekowych, co 
sprzyja szeroko rozumianej 
integracji społecznej za-
równo o charakterze lokal-
nym jak i ponadlokalnym. 
Niewątpliwie ciekawym 

elementem są makiety ryb, 
charakterystyczne dla tego 
odcinka Bugu i Rządzy. Każ-
da z nich wyposażona jest z 
tabliczkę, na której oprócz 
podstawowych informacji 
znajdują się także cieka-
wostki dotyczące danego 
gatunku. Projekt zakłada 
promowanie turystyki ro-
werowej w związku z czym 
przygotowano także miejsce 
postoju i naprawy rowerów. 
Otwarciu towarzyszył pik-

nik rodzinny na którym, 
każdy mógł znaleźć coś dla 
siebie.

Dzień wcześniej, 31 
sierpnia br. niewielkie bo-
isko wielofunkcyjne wraz z 
parkiem rekreacji zostało 
otwarte w sołectwie Stare 
Załubice. Także tej uroczy-
stości towarzyszył piknik 
rodzinny na którym bawili 
się mieszkańcy sołectwa i 
ich goście. Rozegrano też 
pierwszy turniej "Siatkówki 
nad Rządzą"

Źródło: UG Dąbrówka

rekreacja i edukacja

Nowo zagospodarowana  
przestrzeń będzie służyła wypoczynkowi i rekreacji 

oraz będzie  miała charakter edukacyjny.

W niedzielę 1 września odbyło się uroczyste otwar-
cie parku rekreacji w Kuligowie. Podobny park zo-
stał otwarty dzień wcześniej w Starych Załubicach. 

Plac rekreacji 
w Kuligowie otwarty

– Pomimo młodego wieku ma 
Pan już za sobą dość duże 
doświadczenie działalności w 
samorządach różnego szcze-
bla. Od czego zaczęła się Pana 
działalność polityczna?
–  Faktycznie od kilkunastu lat 
angażuję się w różnego rodzaju 
działalność społeczną i politycz-
ną, zarówno w ramach Prawa i 
Sprawiedliwości, w tym momen-
cie jestem radnym Województwa 
Mazowieckiego, wcześniej byłem 
radnym na warszawskiej Woli, ale 
działałem też w Samorządzie Stu-
denckim na UW, więc faktycznie 
ta moja droga społeczno-politycz-
na jest już kilkunastoletnia.
– Młodzi w polityce – czy Pana 
rówieśnicy chętnie garną się 
do pracy w samorządach czy 
do działalności politycznej, jak 
Pan to ocenia?
– Przez kilka lat pełniłem funkcję 
przewodniczącego Młodzieżowej 
Rady Prawa i Sprawiedliwości 
w Warszawie i wiem, że wiele 
osób spośród moich koleżanek 
i kolegów obecnie pełni mandat 
radnych zarówno w Warszawie 
jak i w powiatach i gminach około 
warszawskich. W mojej ocenie 
młodych osób, które chcą przeło-
żyć swoją działalność do dorosłej 
polityki, jest całkiem niemało. 
Prawo i Sprawiedliwość jest for-
macją, która daje szansę ludziom 
młodym. Spójrzmy chociaż na 
osobę obecnego Rzecznika Rzą-
du Piotra Gillera rocznik 1989. 
Młodych osób, które działają z 
rekomendacji PiS jest dość dużo.
– Jak chciałby Pan swoje do-
tychczasowe doświadczenie 
przełożyć na pracę w Parla-
mencie?
– W ramach swojej działalności 
w Sejmiku Mazowieckim jestem 
członkiem Komisji Budżetu 
ale jestem też członkiem Ko-
misji Rozwoju Gospodarczego 
i Infrastruktury więc tematy 
związane z działaniami w obsza-
rze infrastruktury, chociażby z 
modernizacją dróg są mi bardzo 
bliskie. Podejmowałem wiele 
interwencji z poziomu 
radnego – składałem 
zapytania, zgłaszałem 
postulaty. Uważam, 
że sygnalizowanie 
problemów na po-
ziomie wojewódz-
twa można robić 
skutecznie na fo-
rum parlamentar-
nym. Kwestie roz-
wojowe – chociażby 
związane z budową 
dróg, są dla mnie 
niezwykle istotne. 

Wiem, że tu – na terenie powiatu 
wołomińskiego, kwestią ważną 
jest modernizacja drogi 634.
– Czym Pan przyjechał dziś do 
Wołomina?
– Skorzystałem z życzliwości 
znajomego i przyjechałem autem.
– Ile czasu zajęła podróż?
– Jechałem z Pragi co zajęło około 
40 minut.
– Spotykamy się o takiej go-
dzinie, że nie jechał Pan w 
godzinach szczytu – proszę 
więc sobie wyobrazić ile trwa 
podróż około godz. 16.00 czy 

między 7.00 a 8.00 rano – trwa 
to często 1,5 do dwóch godzin.
– Wiem, że trudno jest dojechać
– Szybciej można koleją...
– Można, ale jest to dla mnie kwe-
stia do rozwiązania.
– Wiem, że był Pan na rekon-
strukcji w Kuligowie. Była to 
Pana pierwsza wizyta w naszym 
powiecie, czy bywał Pan już tu  
wcześniej?
– Była to moja pierwsza wizyta w 
waszym powiecie ale też na zapro-
szenie wójta Dąbrówki Radosława 
Korzeniewskiego uczestniczyłem 

pierwszy raz w uroczystościach na 
terenie Kuligowa. Piękne widowi-
sko i warto zwrócić uwagę, że ho-
norowy patronat nad tymi uroczy-
stościami objął Mariusz Kamiński, 
Minister Spraw Wewnętrznych i 
Administracji, z którym mam za-
szczyt współpracować od kilku lat. 
Była to dla mnie pierwsza wizyta, 
ale na pewno nie była ona ostatnią.
– Poruszona przez Pana droga 
634 to temat podnoszony we 
wszystkich kampaniach wybor-
czych od pierwszej kadencji. Co 
przemawia za tym, że tym razem 
miałoby się udać?
– Zwracam uwagę, że jest to droga 
wojewódzka. Zarówno Pani radna 

sejmikowa Katarzyna Lubiak z 
Wołomina jak również ja będziemy 
zajmowali się tym tematem, ale 
jest to sprawa, która leży w gestii 
Marszałka. 
–  Po wyborach trzeba ze sobą 
współpracować a trwająca wła-
śnie kampania jest dość ostra i 
brutalna, co nie służy później-
szej współpracy. W jaki sposób 
prowadzi Pan swoją kampanię?
– Na pewno nie zamierzam pro-
wadzić jej w sposób brutalny i 
agresywny, bo nie leży to w mojej 
naturze. Preferuję kontakty bez-

pośrednie. Staram się aktywnie 
uczestniczyć w różnych wydarze-
niach i odwiedzam gminy i powiaty 
z których kandyduję. A jeśli nie 
odbywają się żadne spotkania to 
staram się odwiedzać poszczegól-
ne gminy. Większość tych spotkań 
jest ciekawa i dość sympatyczna, 
choć zdarzają się i te mniej miłe. 
Pojawiają się też postulaty i uwagi, 
że coś należy zrobić inaczej, lepiej 
i my – politycy – jesteśmy od tego, 
aby wysłuchiwać tych postulatów.

Na pełny zapis rozmowy zapra-
szamy do TV Internetowej  

na www.zyciepw.pl – program 
„Teresa Urbanowska zaprasza” 

– Staram się aktywnie uczestniczyć w różnych wydarze-
niach i odwiedzam gminy i powiaty z których kandyduję. 

A jeśli nie odbywają się żadne spotkania to staram się 
odwiedzać poszczególne gminy. Większość tych spotkań 
jest ciekawa i dość sympatyczna, choć zdarzają się i te 

mniej miłe. Pojawiają się też postulaty i uwagi, że coś 
należy zrobić inaczej, lepiej i my – politycy – jesteśmy 

od tego, aby wysłuchiwać tych postulatów – mówi 
Michał Prószyński, radny Sejmiku Województwa 

Mazowieckiego ubiegający się o mandat poselski 
w okręgu podwarszawskim z listy PiS.

My – politycy  
– jesteśmy od tego 
aby wysłuchać  
postulatów

Tym razem w programie „Teresa Urbanowska zaprasza” gościł Michał 
Prószyński, radny Sejmiku Województwa Mazowieckiego ubiegający się  
o mandat poselski w okręgu podwarszawskim z listy PiS.

Burmistrz Tłuszcza 
Paweł Bednarczyk wraz ze 
Skarbnik Gminy Tłuszcz 
Haliną Kusak odebrali pro-
mesy przekazane przez 

Wiceministra Infrastruk-
tury Andrzeja Bittela, Wo-
jewodę Mazowieckiego 
Zdzisława Sipierę oraz 
Posła RP Piotra Uścińskie-
go. Łączna kwota dofinan-
sowania dla samorządów  
z regionu okołowarszaw-
skiego wynosi 144 mln zł. 
Wsparcie dotyczy budowy, 
remontu lub przebudowy 
10 dróg powiatowych i 34 
dróg gminnych o łącznej 
długości prawie 68 km.

Gmina Tłuszcz otrzy-
mała dofinansowanie na 
dwie inwestycje: Budowa 
ulicy Kościelnej w Jasieni-
cy oraz Przebudowa dro-
gi gminnej nr 430946W  
w miejscowości Francisz-

ków. Wartość pierwszego 
zadania wynosi 740.000 zł, 
z czego Gmina Tłuszcz 
otrzymała dofinansowa-
nie w kwocie 555.000,00 
zł. Droga o długości 500 
m będzie stanowić bez-
pośrednie połączenie dla 

mieszkańców Jasienicy 
oraz ważnych insty-

tucji publicznych, 
tj. Zespołu Szkół 
w Jasienicy, Ko-
ścioła Parafial-
nego oraz Straży 
Pożarnej z drogą 
wojewódzka nr 
634.

Na przebudowę drogi 
we Franciszkowie Gmina 
Tłuszcz otrzymała dofi-
nansowanie w wysokości 
547.000,00 zł. Wartość in-
westycji wynosi 930.000,00 
zł. W ramach środków 
przebudowana zostanie 
droga o długości 970 m, 
wykonane pobocza, od-
wodnienie powierzchniowe 
oraz zjazd do cmentarza 
wraz z miejscami posto-
jowymi.

Gmina Tłuszcz 
otrzymała dofinan-
sowanie na dwie 

inwestycje: Budowa 
ulicy Kościelnej  

w Jasienicy oraz Przebu-
dowa drogi gminnej nr 

430946W w miejscowo-
ści Franciszków. Promesy 

odebrali Burmistrz Tłusz-
cza Paweł Bednarczyk 

wraz ze Skarbnik Gminy 
Tłuszcz Haliną Kusak.

26 września 2019r. przedstawiciele samorzą-
dów z regionu okołowarszawskiego otrzymali 
symboliczne czeki na dofinansowanie w ra-
mach Funduszu Dróg Samorządowych. Wśród 
benficjentów jest także Gmina Tłuszcz

Inwestycje drogowe 
na terenie  
Gminy Tłuszcz

dofinansow
anie na drogi
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Julia Kacprzak  jest absolwentką 
Uniwersytetu Warszawskiego. Aktu-
alnie pracuje w branży lotniczej. Od 
wielu lat działa przy zespołach para-
fialnych w Parafia p. w. Świętej Trójcy 
w Ząbkach. Chętnie włącza się  
w pracę na rzecz dzieci i młodzieży.  

Piotr Pieńkowski ma  23 lata i jest 
absolwentem Akademia Leona Koź-
mińskiego – Kozminski University 
na kierunku: zarządzanie, socjologia 
biznesu i mediów. Jest także radnym 
Miasto Ząbki w kadencji 2018-2023. 
Interesuje się sportem i motoryzacją.

Stanowisko skarbnika Towa-
rzystwa Przyjaciół Ząbek piastuje 
aktualnie Ewelina Ogrzewała, ab-
solwentka studiów magisterskich 
Warszawskiego Uniwersytetu Me-
dycznego na kierunku dietetyka. 
Pracuje w zawodzie, prowadzi własną 
działalność i bierze udział w dużych 
projektach. Stypendystka programu 
„Agrafka Agory – Lokalny program 
stypendialny Towarzystwa Przyjaciół 
Ząbek 2017/2018″. Preferuje aktywne 
spędzanie wolnego czasu i interesuje 
się zarządzaniem projektami.

Obowiązki sekretarza TPZ wzię-
ła na siebie Anna Żochowska, absol-
wentka gospodarki przestrzennej na 
Uniwersytecie Warszawskim w spe-
cjalizacji urbanistyka i regionalistyka. 
Studia pierwszego stopnia ukończyła 
na kierunku Ochrona Środowiska. 
Zainteresowania: historia, polityka, 
kuchnie świata, turystyka.

W skład zarządu wszedł Wiktor 
Owczarczyk, student pierwszego 
roku Wydziału Budownictwa na 
kierunku Inżynieria i Gospodarka 
Wodna na SGGW, aktywnie działa 
przy parafii pw. św. Trójcy w Ząbkach. 
Interesuje się sportem, w szczegól-
ności piłką nożną. W tym kierunku 

pragnie działać na rzecz TPZ. 
Członkami  zarządu są też  Han-

na Najfeld i Tomasz Kret. Hanna 
Najfeld  pochodzi  z Augustowa, jest 
mamą dwójki cudownej młodzieży. 
W  Ząbkach mieszka od trzech lat  
i jest to jej miasto z wyboru. Pracuje 
w Decathlon Targówek jako doradca 
biegania. Od czterech lat pasją jej jest 
bieganie, któremu oddała się bez 
reszty. Największym jej sukcesem 
jest uzyskanie, w kwietniu tego roku, 
tytułu wicemistrzyni Polski w biegu 

24 h, gdzie pokonała 201,77 km. 
Tomasz Kret jest obecnie pra-

cownikiem administracji samo-
rządowej, zajmuje się transportem 
publicznym, kwestiami zrówno-
ważonej mobilności miejskiej,  
a także szeroko rozumianymi pro-
jektami innowacyjnymi. Wcześniej 
pracownik naukowo dydaktyczny 
Politechniki Warszawskiej, gdzie 
we współpracy z Uniwersyte-

tem Medycznym prowadził prace 
badawcze w obszarze rozwoju  
i automatyzacji ultradźwięko-
wych metod diagnostycznych  
w położnictwie, współautor prac 
naukowych i wystąpień konferen-
cyjnych w obszarze inżynieria bio-
medyczna, położnictwo, biofizyka. 
Szerokie spektrum zainteresowań 
zaowocowało interdyscyplinarnym 
wykształceniem począwszy od 
automatyki, robotyki, biocyber-
netyki, inżynierii biomedycznej 

przez zarządzanie w administracji 
publicznej, aż po transport miejski, 
który studiował na Politechnice 
Krakowskiej. Obecne zaintere-
sowania: transport miejski, pla-
nowanie przestrzenne, rozwój i 
funkcjonowanie miast, logistyka 
miejska, planowanie i eksploata-
cja systemów transportowych, 
drogownictwo, inżynieria ruchu, 
geoinformatyka, systemy infor-

macji przestrzennej GIS, cyfrowe 
przetwarzanie sygnałów i obrazów 
oraz szeroko rozumiane rozwią-
zania Smart CITY (m.in. IOT 
i BIGDATA), a także fotografia. 
W Ząbkach mieszka od urodzenia. 
Jest jednym z założycieli TPZ  
i przez dwie  kadencje pełnił funk-
cję wiceprezesa Towarzystwa Przy-
jaciół Ząbek. Tomasz Kret jest 
także członkiem zarządu (skarb-
nik) Stowarzyszenia Integracji 
Stołecznej Komunikacji.

Rolę pełnomocnik ds. rekla-
my w social media przyjął Karol 
Dubniak, student Warszawskiej 
Szkoły Filmowej na Wydziale Film 
i Multimedia, kierunek Montaż 
Filmowy. Absolwent Państwowej 
Szkoły Muzycznej I stopnia im. 
Fryderyka Chopina w Warszawie. 
Zainteresowania: Kinematografia, 
muzyka, nowe technologie, szybkie 
samochody.

Działające od dziewię-
ciu lat Towarzystwo 
Przyjaciół Ząbek ma 
nowy zarząd. W jego 
skład wchodzą: Julia 
Szymczak - prezes, Piotr 
Pieńkowski - wiceprezes, 
Ewelina Ogrzewała - 
skarbnik, Anna Żochow-
ska - sekretarz, członko-
wie: Wiktor Owczarczyk, 
Hanna Najfeld i Tomasz 
Kret.Pełnomocnikiem 
ds. reklamy w social me-
dia został Karol Dubniak 

Nowy zarząd Towarzystwa 
Przyjaciół Ząbek

Towarzystwo Przyjaciół Ząbek wybrało nowy zarząd. Funkcję prezesa objęła Julia Kacprzak, (do nie-
dawna jeszcze Szymczak) w poprzedniej kadencji sekretarzTPZ, jej zastępcą został Piotr Pieńkowski, 
obecnie radny Miasta Ząbki.

W ramach środków 
otrzymanych z Województwa 
wykonane zostaną następu-
jące zadania: 

Przebudowa  drog i 
gminnej ulicy Cichej  w 
miejscowości Sitne Wartość 
całkowita  inwestycji wynosi 
960 691,60 zł,  w tym dofi-
nansowanie: 720 518,00 
zł. Projekt przewiduje 
przebudowę istnie-
jącej nawierzchni 
jezdni na długości 
894 m poprzez do-
stosowanie jej na 
całej długości w/w 

odcinków do szerokości 5,0 
m oraz wykonanie warstw 
bitumicznych o łącznej 
grubości 8 cm i warstwy 
wyrównawczej z kruszywa. 
W projekcie uwzględniono 
również wykonanie przebu-
dowy istniejących zjazdów w 
granicach pasa drogowego 
oraz wymianę przepustu pod 
drogą. W zakresie znajduje 
się przebudowa skrzyżowań 
(włączeń) z drogami gmin-
nymi nr 430205W oraz nr 
430206W. Zadanie obejmuje 
również wprowadzenie no-

wej organizacji ruchu. Dru-
gie zadanie, to Rozbudowa 
ulicy Nielubowicza w miej-
scowości Borzymy. Wartość 
inwestycji to 721 795,03 zł, 
w tym dofinansowanie: 541 

346,00 zł. Projekt przewiduje 
rozbudowę istniejącej na-
wierzchni jezdni na długości 
830 m poprzez wykonanie 
nowej warstwy ścieralnej 
bitumicznej o grubości 
5 cm, wykonanie na całej 
długości chodnika z kostki 
betonowej oraz zjazdów z 
kostki betonowej lub tłucz-
nia. W zakresie znajduje się 
przebudowa skrzyżowań 
(włączeń) z drogą powiato-
wą nr 4339W oraz w ciągu 
drogi gminnej nr 430248W 
z ul. Dworcową. Zadanie 
obejmuje również wprowa-
dzenie nowej organizacji 
ruchu. Rozpoczęcie obu 
zadań musi rozpocząć się w 
2019 roku i zostać wykonane  
w przeciągu 12 miesięcy od 
rozpoczęcia.

Źródło: UG Jadów

Dzięki dofi-
nansowaniu z 
z Funduszu Dróg 
Samorządowych 
zrealizowne zostaną 
przebudowa drogi 
gminnej ulicy Cichej 
w miejscowości Sitne 
oraz rozbudowa ulicy 
Nielubowicza w miej-
scowości Borzymy.

26 września Wójt Gminy Jadów odebrał  
dwa czeki na przebudowę dróg   
z Funduszu Dróg Samorządowych.  

Remonty dróg  
w Jadowie  
nie zwalniają tempa

drogi w
 gm

inie Jadów
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Mieszkam, Melduję się, Głosuję – taką akcję na rzecz wyborczej frekwencji rozpoczęli: samorząd i mieszkańcy Marek. 
– Chcemy, by osoby niezameldowane stały się formalnie obywatelami naszego miasta i wzięły udział w październi-
kowych wyborach do parlamentu – mówi burmistrz Jacek Orych. 

Na logotypie Marek znajduje 
się hasło: Marki. Włącz się. Ma 
ono zachęcać mieszkańców do 
czynnego udziału w życiu miasta. 
Marki przypomniały je w kontek-
ście zbliżających się wyborów par-
lamentarnych, zaplanowanych na 
13 października. W tym tygodniu 
ruszyła akcja pod nazwą „Miesz-
kam, Melduję się, Głosuję”. Jej 
adresatem są niezameldowani 
mieszkańcy. A jest to całkiem 
pokaźna grupa. 

– Szacujemy, że liczba osób, 
które nie mają formalnego mel-
dunku, to 10-15 tys. osób. Często 
są to osoby, które wybrały Marki 
jako swoją nową małą ojczyznę 
i przyjechały z różnych stron 
naszego kraju. By zagłosować, 
muszą w niedzielę wybrać się 
do miejscowości, w których for-
malnie są zameldowani – mówi 
burmistrz Jacek Orych. 

Samorząd sugeruje im, żeby 
do 10 października zameldowały 
się w Markach. 

– Mamy więc dla tych Państwa, 
którzy formalnie nie są naszymi 
mieszkańcami, propozycję. Nic 
nie kosztuje, ułatwi Wam życie, 

krótko opisuje ją hasło „Miesz-
kam, Melduję się, Głosuję”. Jeśli 
do 10 października zameldujecie 
się  w Markach, automatycznie 

zostaniecie dopisani do rejestru 
wyborców. Koszt zameldowania 
na pobyt stały wynosi 0 zł (słownie 
zero złotych). Nie musicie też 

martwić się o wymianę dowodów 
osobistych. Te, które macie, za-
chowują ważność do okresu wska-
zanego na blankiecie – czytamy 

na stronie internetowej urzędu 
miasta. 

Meldunku można dokonać dwo-
jako – albo odwiedzając marecki 
ratusz (w środy czynny od 10.00 do 
18.00, a poniedziałek, wtorek, czwar-
tek i piątek – od 8.00 do 16.00), albo 
sięgając przez możliwości, które 
daje ePUAP. 

– W tym wypadku trzeba jednak 
dysponować profilem zaufanym 
(można go potwierdzić u nas w ratu-
szu). Prosimy też załączyć wszystkie 
wymagane dokumenty. To ważne, 
jeśli do zameldowania ma dojść 
jeszcze przed wyborami – dodaje 
Tadeusz Markiewicz z UM Marki. 

Osoby, które będą meldować się 
w ratuszu, otrzymają sympatyczny 
upominek – oczywiście z logo „Mar-
ki. Włącz się”.

- Spotkajmy się 13 października 
w mareckich lokalach wyborczych. 
Każdy z nas będzie decydować, w 
którą stronę będzie zmierzać nasze 
państwo przez najbliższe cztery lata 
– dodaje Jacek Orych.

Spotkajmy się na wyborach

– Spotkajmy się 13 paździer-
nika w mareckich lokalach 
wyborczych. Każdy z nas 
będzie decydować, w którą 
stronę będzie zmierzać nasze 
państwo przez najbliższe 
cztery lata – dodaje Jacek 
Orych. Na logotypie Marek 
znajduje się hasło: Marki. 
Włącz się. Ma ono zachęcać 
mieszkańców do czynnego 
udziału w życiu miasta. 
Marki przypomniały je w 
kontekście zbliżających się 
wyborów parlamentarnych.

Sylwetki nagrodzonych 
Wołominianek przedstawiła 
Danuta Michalik, prezes 
Fundacji ODA. 

– Obecnie wołomińskie 
kobiety, zajmują kierowni-
cze stanowiska w biznesie, 
oświacie, kulturze, coraz 
ich więcej jest ich w samo-
rządzie lokalnym. Każda  
z nagrodzonych kobiet re-
prezentuje inne środowisko, 
za każdą stoi społeczność, 
która doceniła jej pracę. 
To wyjątkowe kobiety 
Wołomina, które robią 
i mogą zrobić jesz-
cze wiele dla naszego 
miasta – mówiła Da-
nuta Michalik, pre-
zes Fundacji ODA  

Nagrodzone zostały: 
Małgorzata  Olszew-
ska, Izabela Bochińska  
i Anna Wojtkowska. Kapi-
tuła przyznała także tytuł 
Honorowej Wołomińskiej 
Magnolii, który przyznano 
burmistrz Elżbiecie Ra-
dwan.

Już po raz trzeci wyło-
niono i nagrodzono aktywne 
kobiety z Gminy Wołomin, 
które swoją działalnością 
wspierają rozwój lokalnej 

kultury, przedsiębiorczo-
ści, aktywizacji społecznej i 
wielu innych obszarów życia 
miasta. Spośród zgłoszo-
nych kandydatek kapituła 
składająca się z dotychczas 
wybranych Magnolii wraz z 
burmistrz Elżbietą Radwan 
i prezes Fundacji ODA Da-
nutą Michalik dokonały wy-

boru tegorocznych „Woło-
mińskich Magnolii”. Wybór 
nie był łatwy, bo mieszkańcy 
zgłosili dziewięc wybitnych 
postaci, wśród których 
znalazły się: Izabela Bo-
chińska, Anna Wojtkowska, 
Elżbieta Zdrodowska, Aneta 
Saks, Monika Kisła, Celi-
na Subda, Urszula Zych, 
Małgorzata Olszewska  
i Katarzyna Pazio. Głosami 
kapituły tytuł „Wołomińska 
Magnolia” otrzymały: Mał-
gorzata Olszewska, Izabela 
Bochińska i Anna Wojtkow-
ska, a tytuł „Honorowa Wo-
łomińska Magnolia” otrzy-
mała Elżbieta Radwan.

Źródło: UG Wołomin

Głosami kapituły  
tytuł „Wołomińska 
Magnolia” otrzymały: 
Małgorzata Olszew-
ska, Izabela Bochiń-
ska i Anna Wojtkow-
ska, a tytuł „Hono-
rowa Wołomińska 
Magnolia” otrzymała 
Elżbieta Radwan.

21 września podczas IV Międzypokoleniowej Wołomiń-
skiej Potańcówki przedstawiono tegoroczne laureatki 
tytułu „Wołomińskie Magnolie”. 

Wołomińskie  
Magnolie 2019  
przyznane

w
ybitne W

ołom
inianki

Zagra pięć zespołów 
The Freuders, Lady Stran-
ge, DeKret, Terra Ubi Le-
ones, ICON oraz fire group 
Enemy – official fanpage – 
wszyscy dla wszystkich. Od 
serca. Sami z myślą tylko  
o innych.

W tym roku kwesty pro-
wadzone są na rzecz Kamila 

D z i e -
c i ą t k o . 
Kamil to 
ojciec trój-
ki dzieci. 
Walczy z bia-
łaczką.

W niedzielę 6 
października, również dla 
Kamila, zorganizowano 
pierwszy dobroczynny 
turniej ping ponga. Od 
godziny 10:00 na hali 
sportowej OKiS spotkania  
z mistrzami sportu i spor-
towa rywalizacja. Każdy 

może zagrać z każdym. 
W ramach imprezy przewi-
dziano także inne atrakcje. 
Od serca. Dla Kamila! Rock 
Live Zielonka, Ośrodek 
Kultury i Sportu w Zie-
lonce, Departament Do-
bra, Wolontariusze, Patroni  
i Sponsorzy, Widzowie – 
wszyscy razem na jedynej 
społecznie organizowanej 
tego typu akcji w Zielonce!

OKiS Zielonka zapra-
sza do hali sportowej 

przy ul. Łukasińskiego 
1/3 na turniej tenisa 
stołowego w 2 ka-

tegoriach: 
szkoła pod-

s t a w o w a 
(gratis) i open 

(wpisowe, bez 
żadnych ograniczeń). 

Wpisowe 20 zł będzie  
w całości przeznaczone na 
leczenie Kamila Dzieciąt-
ko. Nr zbiórki publicznej: 
2019/3981/KS. Dla pierw-
szych trzech miejsc w obu 
kategoriach przewidziane 
są nagrody. 

Dla walczącego  
z białaczką Kamila  

Dzieciątko zagra pięć 
zespołów: The Freu-
ders, Lady Strange, 

DeKret, Terra 
Ubi Leones, 

ICON oraz 
fire group 

Enemy

W sobotę 5 października odbędzie się dorocz-
ny, jedyny rockowy festiwal w Zielonce. W sali 
widowiskowej OKiS od godziny 17:00 wszystko 
będzie  na rockowo. Rock Live Zielonka jak zwy-
kle ma wymiar dobroczynny.

Zielonka  
dla Kamila

na rockow
o w

 szczytnym
 celu

"Pamięci Walczącym o Niepodległość"
Ą

W  P R O G R A M I E :
* występy zespołów, wykonawców 

pieśni i piosenek patriotycznych:
Maciej Wróblewski • "Triodeon" - 
Anna Przybysz - korzenne pieśni 
mocy (wspólne śpiewanie) • 
Norbert "Smoła" Smoliński (z 
zespołu Contra Mundum) • Bartas 
Szymoniak - BeatRock

* pokazy grup rekonstrukcyjnych

* wystawy o tematyce 
niepodległościowej i historycznej

* warsztaty edukacyjne dla
dzieci i młodzieży

* stanowiska zręcznościowe

ST
O

W
ARZYSZENIE AGIERNIKÓ

W

ST
O

W
ARZYSZENIE AGIERNIKÓ

W

O
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K

UNDACJA
Pamięci Historii i Kultury

Polskiej na Białorusi

Główny organizator Współorganizatorzy

Powiat Wo³omiñski

Do�nansowano ze środków Narodowego Centrum Kultury w ramach Programu Kultura-Interwencje 2019

Partnerzy

WSTĘP
WOLNY

NIEDZIELA
06.10.2019
GODZ. 13-19

PAŁAC W
CHRZĘSNEM
UL. PAŁACOWA 1

Zapraszamy 
na pyszną 

grochówkę!
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Praca 
Szukam pracy

Mężczyzna poszukuje pracy w cha-
rakterze kierowcy osobistego, pomogę 
w prowadzeniu firmy dopilnuję mienia, 
pracowników. Tel. 513 367 980.

Budownictwo 
Materiały 

 Sprzedam 30 paczek styropianu  
gr. 15 cm/20 zł paczka tel. 508 261 845

Budownictwo 
Usługi

Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie. tel. 502 053 214

Nieruchomości 
Sprzedam

Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe  
w Wołominie. Parter z Loggią i ogród-
kiem, pow. 50 m2, nowa instalacja elek-
tryczna i okna PCV, 300 m – stacja PKP,  
tel.  604 275 295.

Usługi - Różne   

 

DROGI ASFALTOWE  
budowa i naprawa drogowyserwis.pl

 

Transport/Przeprowadzki
tel. 500 349 713

OGŁOSZENIA DROBNE

– Zdarzyło nam się wiele lat temu 
brać udział w debacie dotyczącej 
partycypacji społecznej. Nikt 
wówczas nie mówił o Budżecie 
Obywatelskim. Dziś wprowadza 
go coraz więcej samorządów. 
Czy Pani zdaniem ta forma anga-
żowania mieszkańców wypełnia 
znamiona partycypacji? Czy o to 
chodziło?
– Dla mnie pewnie nie, ponieważ 
ja wyobrażałam sobie to bardziej 
decyzyjnie. Myślę jednak, że ludzie z 
tej formy korzystają.  Mają poczucie, 
że się w coś angażują, namawiają do 
zaangażowania sąsiadów, znajomych 
do głosowania na swoje projekty.  Nie 
jest to tak do końca to, o czym wtedy 
rozmawiałyśmy, i o czym była mowa 
w debacie, którą pani przypomniała 
ale – lepsza taka forma jak żadna.
– W swoich samorządowych 
działaniach dużo czasu i pracy 
wkładała Pani w oświatę, w której 
ostatnio wiele się zmieniło. Jak 
Pani ocenia kierunki tych zmian?
– Niestety ja oceniam je źle dlatego, 
że byłam zwolenniczką działań, które 
wprowadziły gimnazja – nigdy tego 
nie ukrywałam.  Uważałam, że dla 
wielu uczniów było to bardzo dobre 
rozwiązanie.  Jedna rzecz w tamtej 
reformie – niestety – się nie udała a 
mianowicie to, że za gimnazjami nie 
poszły należyte środki. Uważałam od 
początku, ze na gimnazja powinna 
być dodatkowa subwencja, żeby je 
wzmocnić, dać im odpowiednią 
szansę na zatrudnienie specjalistów- 
pedagogów, psychologów – gdyby 
tacy byli potrzebni. Tak się jednak 
nie stało.  Myślę, że ta krytyka gim-
nazjów stąd się wzięła, że one były 
nieodpowiednio finansowane a 
przynajmniej nieproporcjonalnie do 
oczekiwań, jakie myśmy w stosunku 
do tych gimnazjów mieli. Jednak 
zniszczenie tego dorobku, tego co ta 
oświata ze sbą przyniosła, uważam za 
bardzo szkodliwy element. Jestem z 
wykształcenia nauczycielką i wiem, 
że wszystkie procesy, jakie odbywają 
się w systemie oświaty, wymagają 
czasu, cierpliwości i oczekiwania na 
efekty, w dającym się przewidzieć, 
ale jednak dłuższym czasie. W całym 
procesie nie wolno poddawać się 
kryzysom demograficznym, 
– Szkoły nie lubią nagłych zmian, 
potrzebują czasu, aby „koło 
zamachowe” wprawione w ruch 
wykonało pełny obrót urucha-
miając cały proces. Zachodzące 
zmiany wywołały falę protestów 
ze trony nauczycieli. Wprowa-
dzono podwyżki płac – w trakcie 
roku budżetowego. Czy i jaki 
wpływ te zmiany mają na 
funkcjonowanie samych 
samorządów?
– Jest to dość skom-
plikowane ponieważ 
część środków na 
te podwyżki samo-
rządy będą musiały 
pokryć z własnych, 
poza subwencyj-

nych budżetów. Nie znam gminy, 
która zamykałaby się w finansowaniu 
oświaty tylko w granicach pieniędzy 
z subwencji oświatowej. Wszyscy 
dokładają, niektórzy drugie tyle co 
wynosi subwencja, inni trochę mniej 
ale wszyscy teraz będą dokładali jesz-
cze więcej. W mojej ocenie szykuje 
się bardzo poważny kryzys samorzą-

dowy, dlatego, że ciagle samorządy 
obciążane są nowymi kosztownymi 
zadaniami a obcinane są ich dochody. 
Nikt chyba nie zdaje sobie sprawy z 
tego, że wszystkie redukcje podatków 
– teraz mówimy 18%, one pójdą na 
koszt samorządów. Nie będzie już 
takiego swobodnego decydowania 
chociażby o budowie nowych bu-
dynków – szkół czy przedszkoli – bo 
samorządy nie będą miały na ten cel 
pieniędzy. A nauczycielom trzeba 

więcej zapłacić, te podwyżki im się po 
prostu należą.  To bardzo odpowie-
dzialna i trudna praca, pochłaniająca 
dużo więcej czasu niż wynika to z 
siatki godzin. Nauczyciele pracują 
dużo w domach przygotowując się 
do zajęć. Oddając dziecko pod ich 
opiekę nie interesujemy się tym, co 
się dalej dzieje. 

– Na początku września uczest-
niczyłam w plenerze malarskim 
w niewielkiej miejscowości Sa-
downe. Wystawę poplenerową od-
wiedziły przedszkolaki. Przyszła 
grupa maluchów 3-4 letnich. Z 
ogromnym podziwem patrzyłam 
na prace Pań zajmujących się 
tymi dziećmi, które trzeba roze-
brać, ubrać, przytulić, wiedzieć 
które ubranie jest czyje, pocie-
szyć…
– Dziś poza tym, że te dzieci trzeba 
często przytulić, trzeba o nie zadbać, 
one muszą się czuć bezpiecznie – jak 
w domu, trzeba pamiętać, że jest to 
bardzo ważny etap w edukacji. Przed-
szkole to jest najwcześniejszy etap 
w edukacji, który decyduje potem o 
całej edukacji tego małego człowieka. 
On dostaje w przedszkolu podstawy, 
tak jakby klucze do swojej kultury w 
przyszłości.  To jest bardzo ważne.
– Ciągle mamy wiele ważnych 
spraw społecznych do rozwiąza-
nia. Niewątpliwie jedną z najważ-

niejszych jest służba zdrowia, 
którą też zajmowała się Pani w 
swojej wcześniejszej działalności. 
Pokusi się pani o ocenę bieżącej 
sytuacji?
– Trudno w tym temacie być delikat-
nym dlatego, że system jest obecnie 
tak bardzo rozregulowany. Tu pro-
blem zaczął się znacznie wcześniej 

niż w oświacie. Dziś w tym systemie 
nie ma wogóle pacjenta. Mówimy o 
pieniądzach, procedurach, punktach 
a zapominamy o pacjencie. W tym 
systemie nie ma pacjenta więc nie 
może on dobrze funkcjonować. Jest 
NFZ – płatnik, procedury, punkty… 
dyrektor siedzi  i nie myśli o pacjencie 
tylko o tym, ile ten pacjent przyniesie 
mu punktów.
– Podobnie jest w oświacie. Na-
uczyciel też zamiast zajmować 
się uczniem ma do wypełnienia 
masę dokumentacji…
– Odczłowieczyliśmy to wszystko. 
Podstawy programowe są bardzo 
nieelastyczne, są skażone polityką. 
W zależności od tego jaka opcja 
polityczna dzierży ster rządów to 
zaczynamy te odstawy programowe 
kierunkować w stronę taką, która 
odpowiada bardziej politykom.

Na pełny zapis rozmowy  
w wersji wideo  zapraszamy  

na www.zyciepw.pl

– Odczłowieczyliśmy to wszystko. Podstawy programowe są 
bardzo nieelastyczne, są skażone polityką. W zależności 

od tego jaka opcja polityczna dzierży ster rządów  
to zaczynamy te odstawy programowe kierunko-

wać w stronę taką, która odpowiada bardziej 
politykom (...)  Jest NFZ – płatnik, proce-
dury, punkty… dyrektor siedzi  i nie myśli 

o pacjencie tylko o tym, ile ten pacjent 
przyniesie mu punktów – mówi Jolanta ko-
czorowska, samorządowiec z wieloletnim 

doświadczeniem, ubiegająca sie  
o mandat poselski z listy KO.

Szykuje się nam 
bardzo poważny 
kryzys  
samorządowy?

Oświata, zmiany w wysokości podatków i partycypacja społeczna – to tylko 
niektóre tematy jakie redaktor Teresa Urbanowska poruszyła w rozmowie 
z Jolantą Koczorowską, która jest samorządowcem z bogatym dorobkiem: 
była wójtem, burmistrzem, członkiem zarządu gminy, radną sejmiku. Obecnie 
jest radną powiatową, ubiegającą się o mandat poselski z listy KO
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Pozyskiwanie środków ze-
wnętrznych jest szansą dla Kobyłki, 
której niewielki budżet inwestycyj-
ny (nieco ponad 27 mln zł) nie daje 
możliwości budowy ulic, chodni-
ków, wodociągów i kanalizacji w 
takiej ilości, jakiej oczekiwaliby 
mieszkańcy. Miasto szuka wszelkie 
możliwości - dla przykładu - Kobył-
ka uzyskała dofinansowanie w wy-
sokości aż 80% na budowę dwóch 
ulic – Ks. Marmo i Ejtnera, łącznie 
ponad 5,3 mln zł. Na obu ulicach 
trwają już prace. Przy Ks. Marmo 
rozpoczęto roboty niemal na całej 
jej długości, łącznie z Placem 15 
Sierpnia, gdzie planowana jest na 
jednym z chodników niewielka 
modyfikacja założeń projektowych 
i wykonanie fluorescencyjnej kostki, 
wyznaczającej granicę z ulicą – 
zwiększy to bezpieczeństwo dzieci 
wracających z pobliskiej szkoły. 
– Planujemy tam również przygo-
tować kolorową grę chodnikową dla 
dzieci. To będzie nowocześniejsza 
wersja gry w klasy – mówi Edyta 
Zbieć, Burmistrz Kobyłki. – Zależy 
mi, żeby nasze miasto stało się 
dostępniejsze, rodzinne i bardziej 
dostosowane do potrzeb mieszkań-
ców. W przyszłym roku chciałabym 
zmierzyć się również z tematem 
rewitalizacji Placu 15 Sierpnia, w 
taki sposób, by było to miejsce, w 
którym spędzają czas całe rodziny.

Budowa ulic Ks. Marmo i Ejt-
nera ma się zakończyć w grudniu. 
Obecnie wykonawca prowadzi 
prace do skrzyżowania Ejtnera z 
ulicą Krzywą, ale za chwilę zapewne 
przejdzie do dalszej części gdyż 
cała ulica będzie remontowana. W 
tym momencie kończy się budowa 
kanalizacji deszczowej, robione są 
krawężniki.

Obie te ulice są strategicznymi 
ulicami na mapie miasta. Ks. Mar-
mo należy do najstarszych i najbar-
dziej uczęszczanych. Znajduje się 
przy niej m.in. zabytkowy cmentarz 
Parafii Św. Trójcy, posterunek Po-
licji, siedziba Ochotniczej Straży 
Pożarnej  oraz – od niedawna - dru-
ga siedziba Przedszkola nr 1 w Ko-
byłce. Ulica Ejtnera z kolei będzie 
jedną z dróg dojazdowych do Węzła 
Kobyłka drogi ekspresowej S8, ma 
więc znaczenie dla komunikacyjnej 
organizacji miasta w przyszłości i 
jest częścią wizji rozwoju Kobyłki 
w tej kadencji. Myśląc strate-
gicznie, Urząd Miasta już złożył 
kolejny wniosek o dofinansowanie 
do realizacji ulicy Kordeckiego, 
która łączy się z ulicą Ejtnera, sta-
nowiąc ciąg komunikacyjny. - Ulica 
Kordeckiego spełnia wymagania 
programu FDS i naszym zdaniem 
mamy duże szanse pozyskać środki 
na jej budowę – mówi Edyta Zbieć.

Trwa również budowa dwóch 
parkingów „Parkuj i Jedź” w pobli-
żu stacji PKP Kobyłka Ossów, dzię-
ki której już na początku przyszłego 

roku będzie można zaparkować 116 
samochodów. Zakończenie realiza-
cji całego projektu przewidywane 
jest do końca grudnia tego roku. 
Oba parkingi będą wybudowane 
z pełną infrastrukturą techniczną 
– oświetleniem, siecią kanalizacji 
deszczowej, siecią wodociągową, 
monitoringiem, a także systemem 
ewidencji parkujących pojazdów. 

Na parkingach przewidziano wiaty 
rowerowe, z miejscem na ponad 80 
rowerów.

Największa inwestycja, trwająca 
obecnie w Kobyłce to budowa ul. 
Sikorskiego, której koszt to prawie 
11 mln zł. Oprócz budowy drogi z 
odwodnieniem inwestycja zakłada 
także budowę przepompowni, 

odcinków sieci wodociągowej wraz 
z przyłączami oraz brakujących 
przyłączy kanalizacji sanitarnej, 
przebudowę niektórych urządzeń 
infrastruktury technicznej, budowę 
i przebudowę zjazdów, chodników, 
opasek, wykonanie oznakowania po-
ziomego i pionowego, a także prace 
wykończeniowe w postaci wysiania 
trawy. Niedawno została wylana 

ostatnia warstwa asfaltu od strony 
ulicy Nadarzyn. Cała budowa ma 
się zakończyć w lutym 2020 roku.

W ulicach Graniczna (na odc. 
od ul. Napoleona do ul. Słowac-
kiego) i Słowackiego (na odc. 
od ul. Granicznej do ul. Pie-
niążka) wylana została nakładka 
asfaltowa, w tej chwili wykonawca 

prowadzi ostatnie, kosmetyczne 
prace. W wielu ulicach buduje 
się sieci wodociągowe i kanaliza-
cyjne. Do końca listopada będzie 
gotowa infrastruktura wodocią-
gowa i odgałęzienia kanalizacji 
sanitarnej w ulicy Czereśniowej, 
a do końca października w ulicy 
dojazdowej do ulicy Sikorskiego 
(jest to ulica o nowej nazwie - 

Rotmistrza Witolda Pileckiego). 
Kanalizacja jest budowana rów-
nież w ul. Oleńki, Modrzewiowej 
i Kleeberga, a w ul. Mieszka 
I, Królowej Marysieńki oraz 
Szwoleżerów w Kobyłce powstaje 
oświetlenie drogowe (wszystkie 
te trzy inwestycje zakończą się w 
październiku).

Kobyłka  
w budowie

W wielu miejscach na terenie Kobyłki trwają roboty drogowe – przy ul. Ejtnera, Marmo, 
Sikorskiego, Granicznej, Czereśniowej, w okolicach stacji PKP Kobyłka Ossów. Reali-
zowane inwestycje – budowa nowych ulic, sieci wodociągowych i kanalizacyjnych, 
parkingów czy wylewanie nakładek asfaltowych – wszystkie poprawią komfort życia 
mieszkańców. Większość z tych prac zakończy się jeszcze w tym roku. 

Na ulicach Kobyłki pojawiły się maszyny budowlane. Trwa również modernizacja starych ulic m.inn Ejtnera i Ks. Marmo

Na modernizację ulic miasto pozyskało dofinansowanie zewnętrzne

Walki turniejowe były prze-
platane pokazami dzieci i grupy 
akrobatycznej Kensei. Patronat 
honorowy nad turniejem objął 
Marszałek Województwa Ma-
zowieckiego Adam Struzik, 
Starosta Powiatu Wołomińskiego 
Adam Lubiak oraz Burmistrz 
Miasta Zielonka Kamil Michał 
Iwandowski.

Na KYOKUSHIN Cup 
przybyła m.in. mocna repre-
zentacja Rosji z okręgu kali-
ningradzkiego i utytułowani 
Hiszpanie. W walkach tur-
niejowych rywalizowało wielu 
utytułowanych zawodników, 

aktualnych mistrzów Polski, 
medalistów Mistrzostw Europy 
i Świata. Turniejem towarzyszą-
cym były pojedynki młodzieży 
w formule semi contact, w 
których zwyciężyli: Anna Stan-
kiewicz, Maja Molska, Wiktoria 
Kornacka, Dorota Brzozowska, 
Urszula i Hubert Deptuła, 
Julia Stępniewska, Jakub Mali-
nowski, Bartosz Kazimierczak, 
Krzesimir Karbownik, Ka-
rol Narożniak, a wśród mło-
dzieżowców Piotr Wiśniewski. 
Uwaga publiczności skupiła 

się na dwóch EXTRA FIGH-
T’ach ze zwycięzcami: Hiszpan 
Juan Crujeiras i Igor Lamot 
z Wrocławia, którzy  pokonali: 
Piotra Strefnera z Warszawy  
i Juan Carlos Auge z Dojo Sa-
badell. Konkurencję full contact 
kobiet w otwartej kategorii zwy-
ciężyła aktualna wice mistrzyni 
Polski – Michalina Chrobot  
z Ostrowi Mazowieckiej.  
W rywalizacji mężczyzn do  
80 kg  pierwsze miejsce zdobył 
Rosjanin Vladimir Poliakov, 
który pokonał w finale Karola 
Rowickiego z Zielonki. 

W turnieju wzięli udział 
także reprezentanci: Szczytna, 
Lubilna, Radomska, Głowna, 
Józefowa, Otwocka. Ostrołęki, 
Białegostoku, Góry Kalwarii, 
Piaseczna ii Powiatu Wołomiń-
skiego. Najlepsi zawodnicy zo-
stali wyróżnieni jednorazowymi 
stypendiami sportowymi ufun-
dowanymi przez KSW KYOKU-
SHIN. Impreza była współfinan-
sowana ze środków Starostwa 
Powiatowego w Wołominie  
i Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Mazowieckiego. 
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Na KYOKUSHIN Cup przybyło  
wielu utytułowanych zawodników, aktualnych mistrzów Polski, 

medalistów Mistrzostw Europy i Świata.

21 września w Zielonce odbył się KYOKUSHIN 
CUP 7. Klub Sportów Walki KYOKUSHIN zaprosił 
do Ośrodka Kultury i Sportu na Międzynarodowy 
Turniej Karate Kyokushin, który został rozegrany 
w formie Gali Sztuk Walki z profesjonalną oprawą 
świetlna i muzyczną na specjalnie przygotowanej 
do tego typu wydarzeń scenie. 

Kyokushin CUP VII


